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Cena n u m e ru

25
groszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. ZŁ 6‘00. kwart. Zł. I8‘00
w  Krakowie z odnosz, do domu „  „  6‘2C „ „  18*60
Na prowincji z przesyłką poczt „  ,. 6*60 „  „  19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową ». . „  10*00 „  „  30*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0*20. wiersz milimetr.
I-szp. Zł. 0*25, nadesłane ZŁ 0*75, wiersz mil im. I-s-zp. w  tekśde 
ZŁ 1*00, w iersz mlEm. I-szp. na Lej stronie ZŁ 1*25, gratulacje 
ZŁ 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% .

R  NAJWESELSZA ZABAWA SYLWESTROWA
^ ■ ■ ■ a L  .O H  w reprezentacyjnym lokalu rozrywkowym

■  KAWIA
T l  Występy poszczę

J M  BEJ

KAWIARNI TEATRALNEJ W KRAKOWIE
Występy poszczególnyah artystów tanecznych, żywe obrazy, humoryści, rozdanie upominków* 

BEZPŁATNA LOTERJA LALEK, konkurs taneczny (3 nagrody) i Ł p,
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików.

Nowy rzad
Kraków, 31. grudnia

(Th.) Przyznać trzeba, że jak na niemal już 
kompletny system prezydencjalny, jaki u nas 
w Polsce de facto, chociaż nie de jure panuje, 
jak na „kryptodyktaturę“ , jaka rzekomo u nas 
się rozpanoszyła — rozwiązanie przesilenia 
nieco za długo się przeciągnęło. W  owych 
„prymitywnych'* czasach, kiedy jeszcze „sej- 
mokracja" była w pełnym rozk\v,c,c, przes!'o- 
nia trwały nieraz bardzo długo — po kilka ty- 
iS óu l 1 io też rałeżajo do .zfr'?-i obyczajów** 

W tedy istotnie masę apetytów trzeba 
c. to zaspokoić, mnóstwo intryg rozwikłać lub 
gwałtem rozcinać, w :ele indyw dualnych i par 
tyjnjlcb arnbicyj skoordynować — jednem sło­
wem: było dużo do czynienia i to nieraz mu­
siało trwać. A to tembardziej, że faktycznie 
nie było żadnej władczej woli, któraby naka­
zała i rozkazała rezygnację, ooddanie się, po- 
prostu: posłuszeństwo. Tak było wtedy —  ale 
teraz? Zdawało się, że różdżką czarodziejską 
można powoływać do żvcia gąb nety, ile ga­
binetów by się tylko chciało i potrzebowała 
Tymczasem tak długo trwało...

A  mowa tu jest o drugiej fazie przesilenia. 
Nie o tej, kiedy P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej wyznaczył sobie czas na rozważanie. To 
jest rzecz zgoła osobista i usuwa się najzupeł­
niej z pod dyskusji publicznej. Jak długo P. 
Prezydent chce rozważać, jakich sposobów i 
metod używa do tych rozważań —  to jest je­
dynie i wyłącznie jego rzeczą. O tem się też nie 
mówi. A mówi się tylko o tej fazie, kiedy P. 
Prezydent swoje postanowienie już powziął, 
desygnował premjera i poruczył mu utworze­
nie rządu. Zdawałoby się, że w naszych sto­
sunkach taka rzecz powinna iść —  „piorunem". 
Jedna —  dwie wizyty gdzie należy, a targ jest 
ubity.

A jednak to tak długo trwało...
Czy myśli ktoś rzeczywiście, że ten cały 

traktat o przewlekaniu się kryzysu jest sam 
dla siebie na tyle ciekawy, ażeby mu aż tyle 
zastanowienia, tyle uwagi, a choćby tylko tyle 
—  papieru poświęcić? Z pewnością nie. Tu 
idzie tylko o wypowiedzenie kilku przypu­
szczeń, które się w tym związku nasuwają i 
nabierają siły prawdopodobieństwa.

Jedno jest to: Sanacja już nie musi być cał­
kiem — sana i kto wie, czy nie trzeba będzie 
stworzyć jakiejś nowej instytucji, partii, czy 
nawet jakiegoś nowego „zakładu", ażeby 
„uzdrowić" stosunki wewnątrz obozn. Zacznie 
śię teraz w Polsce nie bez dużej słuszności wo- 
łaifie: Medice, cura te ipsum! Czyli sanacjo, 
zrób przedewszystkiem porządek we własnym 
domu, zanim zabierasz się do głównego sprzą­
tania na całą Polskę, jak długa i szeroka. Nie

ułatwiła snać zbytnio brać z BB. p. Bartluwi 
jego pracy. Jakoś musiały być warunki i waru 
neczki. A  p. Bartel widocznie niektóre trudno­
ści pokonał. Oby mu to było dobre „omen“ na 
przyszłość...

A drugie przypuszczenie, które się z mocą 
prawdopodobieństwa nasuwa, jest oto to: Mar­
szałek Piłsudski może niezbyt ostro zaangażo­
wał się w tem przesileniu, ale też nie chciał 
przeszkadzać. Że zac nie chciał, wynika choć­
by z tego jednego faktu, że — nie przeszka­
dzał. Gdyby che ał, toby byl mógł. Z tej wstrze 
miężliwości jednak wynika niemal z matema­
tyczną wprost jasnością i pewnością, że mar­
szałek Piłsudski skłania się teraz do pokojo­
wego ustosunkowania się do Sejmu. A ponie­
waż ani jego słownictwo dobitnych archaiz­
mów się nie wyczerpało, ani jego animusz wo­
jowniczy się nie ustatkował, ani też on sam 
nie powrócił nagle do pierwszej swej miłości 
wobec dawnych przyjaciół i towarzyszy, — to 
nie pozostaje nic innego, jak stwierdzenie, że 
marszałek Piłsudski doszedł do przekonania, 
że Polską nie można rządzić ani bez Sejmu, 
ani wbrew Sejmowi, tylko razem z Sejmem.

Ouod erat demonstrandum.... To właśnie 
chciało, się tak bardzo miarodajnym czynnikom 
udowodnić, już dawno, bardzo dawno...

A  zatem mamy rząd p. Bartla.
O samym p. Bartlu i nadźiejach, jakieby się 

chętnie do jego osoby i jego zasadniczych po­
glądów politycznych przywiązywało, była już 
mowa na tem miejscu. Niema do tego nic do­
dać, a to tem mniej, że wogóle przepowiednie 
w  polityce nawet w  normalnych warunkach, 
a cóż dopiero u nas, należą zawsze do bardzo 
ryzykownych przedsięwzięć. Dosyć poprzestać 
na stwieidzeniu, że p. Bartel dotychczas nie 
starał się wręcz o  zaostrzenie stosunków rzą 
du z Sejmem, że przeciwnie były  wypadki lde

dy wyraźnie usiłował istniejące konflikty lago 
dzić i usuwać.

Wis®ółpraoownścy p Bartla w  rządzie także 
nie nasuwają zibyt niemiłych refleksyj. Niemal 
wszyscy są ci sami, co już byli i do których 
się już jako tako przywykła za wyjątkiem 
p. Prysbora, który razi socjalistów. Żaden inny 
kiuib z opozycji nie ma tak stanowczych zastrze 
żeń przeciw obecnemu ministrowi pracy i opde 
ki społecznej. Nie warto także szperać i docie 
kać, czy wyraźna wola marszałka Piłsudskie­
go pozostawienia p. Prystora w  rządzie ma ko 
lec specjalny przeciw PPS. To jest sprawa jed 
nak o daśmiejszem znaczeniu i nie będzie ona 
mogła chyba wciągnąć szerszych kół poseisfckh 
w wtr tej walki. Sprawa Kas Chorych jest od 
wielu lat krytykowana jest conajmniej spor' 
na, a poza PiPS, dla której ostry atak na samo­
rząd Kas Chorych był niewątpliwie nie tylko 
wypowiedzeniem, ale już rozpoczęciem wojny, 
nikt się tą rzeczą zbytnio nie przejmuje. Tea 
odcinek frontu nie grozi zbytniero rozszerze­
niem się i przerzuceniem granatów u  d a iw  
odcinki.

Natomiast oznacza ustąpienie pp. Moracze- 
wsklego, Cara i Sławoj-śkladico wskiogo acakł  
ne odciążenie dla —  nerwów Sejmu. NtowątpB 
wie ministrowie cl odznaczali się wprost agre­
sywnością wobec Sejmu. A szczególne p. Cat 
był najwidoczniej autorem tych wszystkich —  
powiedzmy najłagodniej: — finezyj, które ntno 
żliiwiały — powiedzmy znowu bardzo łago­
dnie : — obchodzenie Konstytucji. Ta wojna 
podjazdowa z wyraźnem unikaniem frontowe­
go ataku musiała spowodować najgłębsze roz­
goryczenie i wywołać na całym obszarze tak 
że —  etyczne zastrzeżenia.

Razem wszystko wziąwtstzy znaczy to Ze 
optymistom wolno być — optymistami. A poołe 
waż nie uznajemy zasadniczej konieczności za 
fruwania każdej swobodniejszej chwil tyfto 
dlatego, że następna chwila może przynieść noc 
czarowanie, a drugie „ponieważ": tóe marny 
żadnej możliwości zabezpieczenia następnej 
chwili przed przykremi rozczarowaniami to wo 
limy doradzić społeczeństwu na razie korzy­
stać z tego obrotu rzeczy i patrzyć nieco awo 
bodniej w  bezpośrednią przyszłość.

A przy współpracy z Sejmem chyba rząd 
się dowie, że społeczeństwu jest gospodaroeo 
nie dobrze, bardzo nie dobrze. Wobec tego na 
leży ciężary ulżyć, a możliwości zarobkowa­
nia rozszerzyć a nie kurczyć przez straszliwie 
kosztowny etatyzm—

-o|o-

Wowi ministrowie obejmują urzędowanie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a. 30. 12. Sin. Nowi ministro­
wie zjawili się dziś w swych ministerstwach 
celem przejęcia urzędowania od swych po­
przedników. Ceremonia ta odbywała się zgo­
dnie z ustaloną tradycją w sposób uroczysty, 
przyczein ustępujący ministrowie żegnali się ze 
swymi współpracownikami, którzy teraz z ko­
lei witali swych nowych szefów.

Nowi ministrowie wygłosili przy tej okazji 
krótkie przemówienia. Charakterystyczne by­
ło oświadczenie nowego min. spraw wewm, p.

Józcwskiego, który zaznaczył, że podobnie, jak 
jego poprzednik gen. Składkowski, tak też i on 
jest wiernym żołnierzem marszałka Piłsudskie 
go.

Przed gmach prezydjum rady ministrów za 
jechał dziś samochód ciężarowy, który p iw  
wiózł rzeczy b. premjera Switalskiego do Bel­
wederu. gdzie b. premjer chwilowo zamieszka.

Dziś o godz. 1-szej popol. premjer Bartel przy 
był do Sejmu gdzie złożył wizytę marsz. Da­
szyńskiemu.
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MacDonald medjatorem w sporze żydowsko-arabski]
Sensacyjne oświadczenie Weizmanna na zjeidzie sionisfów niemieckich

B e r l i n .  30. 12. ŻAT. Wczoraj nastąpiło w 
Jenie otwarcie 23. zjazdu sjonlstów niemieckich 
W  zjeździe bierze udział 150 delegatów i liczni 
goście. Poiraz pierwszy od czasu wypadków pa 
lestyliskich wystąpił na większem zgromadze­
niu dr. Weizmann.

Konferencję zagaił przewodniczący Org. Sjoń 
skiej w Niemczech p. Kurt Blumenfeld. Weiz- 
maima powiiitano hucznemi oklaskami. W ygło­
sił on przemówienie polityczne, które wysłu­
chane zostało z wielką uwagą. Dr Weizmann 
oświadczył: Również nie-Źydzi muszą ocenić 
wielkie zdobycze żydowskie w  Palestynie i po 
móc w rozwiązaniu sprawy żydowskiej. Zape­
wniam was — że zrzeczenie się mandatu przez 
Anglie jest całkowicie wykluczone. Polityka aoi

gielska w sprawie żydowskiej siedziby narodo 
wej pozostanie bez zmian.

Premjer MacDonald podjął się pośrednictwa 
między nami a Arabami.

Gotowi jesteśmy prowadzić rokowania z Ara­
bami, stać się to jednak może we właściwym 
czasie i w odpowiedniej atmosferze. Oświad 
czarny Arabom:

Przybywszy do Palestyny uzbrojeni w na 
sze prawa do tej ziemi.

W  przemówieniu swem dr. Weizmann zde­
cydowanie wystąpił przeciwko tezie o sjor.i- 
źmie kulturalnym w duclru dra Magnesa. Obie 
cano nam — podkreślił dr. Weizmann z naci­

skiem — żydowską siedzibę narodową, nie zaś 
siedzibę kulturalną. Dr. Weizmann zakończył 
swe przemówienie żądaniem aby popierano 
Keren Kajemet i Keren Hajesod jako najwięk­
sze fundusze sjonistyczine.

Wielce ciekawe przemówienie wygłosił przy 
wódca robotników palestyńskich Beri Kaceue!- 
sohn. Mówca w ostrych stówach wystąpił za­
równo przeciwko rewizjonistom, jakołeż prze­
ciwko ugod owcom z Brith Szalom z Magnesem 
na czele. Nigdy nie będziemy pertraktowali r  
tymi, którzy doprowadzili do rzezi w  Safedzie 
i Hebronie — powiada p. Kacenelson —  nato­
miast pertraktować będziemy z pracującym In 
dem arabskim, z którym chcemy dojść do poro 
zumienia i porozumienie to osiągniemy!

nad długami państwowemi
Ostra krytyka poiyczki stabilizacyjnej

tTelefonem od naszego korespondenta)

W a r  s z a w a . 30. 12. (Sin) Sejmowa komisja 
Budżetowa dofconala na dzisiejszem posiedze- 
nm wyboru dodatkowych dwóch zastępców 
przewodniczącego, mianowicie p. Kwapiriskiego 
(PPS) i p. Gzetwertyńskiego (KI. Nar.), a jako 
sekretarza Kuśnierza (Ch. D.). Z kolei przystą­
piono do sprawy wyboru podkomisji dla zam­
knięć rachunkowych i sprawozdań. Przewod­
niczący p. Bynka proponuje ograniczenie tej 
podkomisji do pięciu członków. Pos. Diamand 
stanął na stanowisku, że komisja winna liczyć 
10 członków, prócz przewodniczącego, po jed­
nym z każdego stronnictwa. P. Byrka zazna­
cza że musi prosić o zwolnienie go z przodo­
wnictwa tej podkomisji. W  głosowaniu przyję­
to wniosek Diamanda o wybór komisji złożo­
nej z 10 członków. P o  przegłosowaniu tego 
wniosku przewodniczący oświadczył, że system 
proponowany przez Diamamda co do wyboru 
podkomisji poniekąd jest sprzeczny z postano- 
"Wieciami regrdatnina przewidującemi wybór 
według klucza.

P. Wyrzykowski (Wyzw) zaznacza, że od po 
wrtodni nstęp regulaminu stosuje sie do komisji 
•ejmowej, nie zaś do podkomisji.

Wobec zaszłych wątpliwości co do wykład­
n ia  regulaminu p. Krzyżanowski (BB) propo­
nuje, aby p. Byrka zasięgnął opinii u Marszał­
ka Sejmu. Mówca stwierdza dalej, że jeżeli 
chodzi o momenty polityczne, to jednak w ra­
zie przyjęcia wniosku p. Diarnanda. wobec o- 
świadczenia p. Byrki że nie będzie przewodni 
czyi na podkomisji, będzie na 10 członków tyl­
ko jeden członek BB Mówca zaznacza, że tego 
rodzaju akcja rzuca ujemne światło na bez­
stronność. P. Byrka przypomina, że komisja re 
gula minowa w sprawie wyboru komisji do zba 
dania zajść w  dniu 31 października br. uznała, 
źe obowiązuje system Hondta 1 tak też posta­
nowiło plenum sejmu. Po dalszej dyskusji nad 
wnioskiem Diamand a uchwalono odroczyć gło 
sowanie rad sposobem wyboru. Z kolei przy­
stąpiono do części 20-tej preliminarza budżeto­
wego „Długi państwowe".

Jako referent wystąpił poseł Rybarski (KI. 
Nar.), który przedewszystkiem zwrócił uwagę, 
że zadłużenie Polski jest w o-.romnej większo- 
cśi zagraniczne. Na pożyczki wewnętrzne przy 
pada bardzo mały odsetek. Wskazuje on przy- 
tem, że w innych krajach jest inaczej. Najważ 
niejsze było oświadczenie referenta, źe budżet 
obecny doszedł do swego maksimum, jeżeli 
idzie o długi państwowe. Zaciąganie dalszych 
długów będzie się mogło odbywać tylko przez 
odpowiednie przedsiębiorstwa państwowe. 
Okres, w którym długi państwowe, wzięte w 
ścisłem tego sfowa znaczeniu, niejako wyga- 
snr w ogromnej części, nastanie dopiero w la­
tach 1940— 1945,

Następnie przemawiał poseł Krzyżanowski

rosną ciężary 
międzynarodo-

(BB), który zwraca uwagę, że 
z tytułu naszych zobowiązań 
wych. Najpierw jest przewidziana amortyzacja 
5 milonów dolarów pożyczki premiowej. Dalej 
jest w toku układ z Francją z powodu długu 
generała Hallera, gdzie idzie o około 30 milio­
nów dolarów, a pewna rata może być płatna 
już w tym roku. Odszkodowanie za majątek 
likwidacyjny, jeżeli proces przegramy, wynosi 
50 milionów dolarów.

Poseł Malinowski (W yzw.) zwraca uwagę, 
że czekają nas jeszcze inne długi n. p. za zao­
piekowanie się Anglii nad Śląskiem podczas 
Wyborów musimy zapłacić 350 miljonów marek 
niemieckich. Czekają nas również długi z po­
wodu spłat reparacyjnych.

Paseł Diamund występuje bardzo ostro prze 
ciwko ostatniej pożyczce stabilizacyjnej, zwra 
cając uwagę, że prawa kontrolerów, agentów' 
fiskalnych z tytułu ustawy stabilizacyjnej), są 
większe od praw posiadanych przez sejm. — 
Kupiliśmy — powiedział dalej poseł Diamand

— niewiadomo poco maso srebra i zawsze wy­
godne papierowe piątki zmieniliśmy m  srebro, 
aby ułatwić ameryskańskim spekulantom zbyt 
wielkiej ilości srebra. Innego celu nie widzę. 
Z tego co mówił referent poseł Rybarski wy­
pływa, że rozszastaliśmy już nasze gwarancje.

Wkońcu swego przemówienia poseł Diamand 
stawia następujący wniosek: Sejm uchwala:
Państwo polskie nie będzie zobowiązane do pla 
cenią długów zaciągniętych przez rząd bez 
zgody Sejmu.

Wniosek ten zostanie postawiony pod głoso­
wanie po trzeciem czytaniu całego budżetu.

Pierwsze posiedzenie komisji do 
zbadania zajść 31. października

W a r s z a w a .  30. 12. (Sin) Dziś odbyło się 
posiedzenie komisji sejmowej dla zbadania 
zajść z dnia 31 października. W  posiedzeniu 
wziął udział marszałek sejmu. Na wstępie za­
proponowano powierzenie opracowania reguła 
rrńnu komisji posłowi Liebermannowi. Nato­
miast Klub BB wysunął kandydaturę posła Po 
doskiego. Większość wypowiedziała się za pos. 
Liebermannem. Na przewodniczącego komisji 
wybrano przy wstrzymaniu się klubu BB po­
sła Czetwertyńskiego (KI. Nar.). W  czasie posie 
dzenia komisji doszło do różnych scysyj mię­
dzy klubem BB a większością klubów sejmo­
wych. Scysje te dowodzą, że pakt zawarty mię 
dzy premjerein a marszałkiem Sejmu nie zo­
stał jeszcze żyrowany przez klub BB.

Konflikty w Senacie
Lewica zgłasza wniosek o votum nieufności dla m ć rs i. Szymańskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
żyli przysięgę nowi senatorowie, wśród nich 
senator dr. Daniel Gross z Bielska, wchodzący

W a r s z a w a .  30. 12. Si.n. Konflikty pomię­
dzy klubem BB a większością sejmową, które 
ujawniły sie na dzisiejszem posiedzeniu komi­
sji budżetowej a zwłaszcza w nowej komisji do 
zbadania zajść z 31 października, przeniosły się 
również na spokojny dotąd teren Senatu.

Dzisiejsze posiedzenie plenarne Senatu po­
przedzone zostało obradami senackiej komisji 
budżetowej, w tracie których doszło do ostrych 
incydentów.

Na porządku dziennym znajdowały się poprą 
wki do ustawy sejmowej w sprawie nabycia nie 
ruchomości w Łodzi. Na tle tej drobnej sprawy 
doszło jednak do wyraźnego konfliktu między 
lewicą a klubem BB. Mianowicie lewica stanę­
ła na stanowisku, że wobec upływu 30 dni od 
uchwalenia ustawy przez Sejm, Senat nie może 
się już sprawą tą zajmować, gdyż ustawa auto 

matycznie weszła w życie. Ponieważ wniosek 
lewicowy o usunięcie sprawy z porządku dzień 
nego został odrzucony, przedstawiciele stron­
nictw lewicy opuścili salę.

Sprawa ta odbita się żywem echem na posie 
dzeniu plenarnem Senatu. Na wstępie marsza­
łek uczcił pamięć zmarłych senatorów Engli- 
scha- ks. Londzina i ks. Albrechta, poczem zło-

w  miejsce sen. Englischa Ogólną uwagę zwra­
ca pojawienie sie nowej senatorkl p. Grano- 
wskiej z klubu BB, która przybyła na posiedze 
nie ubrana w  czerwona chustkę i zwyczajny 
fartuch.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabiera głos sen. Januszewski (W yzw.), który 
nawiązując do obrad komisji budżetowej dotna 
ga się, by nie rozpatrywano tych spraw, które 
wskutek uiplywu terminu 30dniowego, stały 
się bezprzedmiotowe, gdyż odnośne ustawy obo 
wiązują już w brzmieniu uchwalonem przez 
Sejm.

Wywiązała się dłuższa dyskusja, w  której 
stanowisko klubu BB przedstawił sen. Roman. 
Gdy marszałek odmówił postawienia pod gło 
sowanie wniosku lewicy o zdjęcie z porządku 
dziennego kilku spraw, lewica zażądała przer­
wania posiedzenia.

W  chwili, gdy telefonuje (godz 7) przerwa 
trwa. W  czasie przerwy przedstawiciele lewi 
cy naradzają się nad wniesieniem wspólnego 
wniosku o votnm nieufności dla marszałka Se 
natu Szymańskiego.

Stary Teatr
< mała aala na 1 p.)

31 grudnia
o godz. 12 w nocy

Zarząd Restauracji „Stary Teatr**

DANCING SYLWESTROWY
J u zb u d  pod dyr. Adolfa Gńrzyńiklago. - Liczne niespodzianki. • Witęp bezpłatny.
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D n ia  grbUifia usSfcedise s ie w  Salach Restauracji Hotelu Francuskiego

,z udziarem u u/yki salonowej, o czem P. T. Publiczność uprzejmie zawiadamia Zarząd. 
■II '  B B ------------L— -------------------- B"  m m i  •BBBSBBBBS

Konferencje premiera Bartla w Sejmie
; W S 'm t v a .  30 12. (Sin) W  poniedziałek 

W potodaie premier Bartol objął urzędowani© z 
n/k pi Swicaisiieiego, O godz. l p. premjer złożył 
wizytę marszałkowi Sejmu p. Daszyńskiemu, z 
W n a  naradzał się yr^eszło godzinę Nadto 

rozmowę przeprowadził p. Bart?! w 
Selmie *  prezesem Klubu EB p. Sławkiem oraz 

Ibutnkńii budiżetowej posłem Byrką. 
dotyczy ry sipraw budżetu.

P. premjer wśród dziennikarzy
w* r d z a w a .  30. 12. (A.W) Pre.njer p^zecho 

dząc pro* z kiuliuary witał się z posłami i dzień 
pB^irzaani, przjTczem oświadczył, że przybę­
dzie odwiedzać klub sprawozdawczy, z góry 
jednak oświadczając, że żadnych wywiadów 
nie udzieli. Premoe r Bartei oświadczył w roz­
mowie z przedstawicielami prasy, że po rozpo

częciu pracy normalnej w  prezydium i w po 
szozegfijnycn resontacn uda się do Lwowa, 
gdyż —  dodał żartem — jest tak, jak stoi.

Około godziny 3 premjer odbył konfertocję 
ze swoimi najbliższyrm w^ółpracownfltarm- 
udzie’ając tm wisikazówek i uyspozycji.

Pisma francuskie o zmianie 
gabinetu w Polsce

P a r y ż .  30. 12v PlAT. ‘Wszystkie ozneainiKi 
porann© og'a$zavą listę nowego rządu w Pol­
sce. Szereg pism podaje fotografie prean. Bar­
tla. Według opinii kół parlamentarnych, obec­
ność jegO' na czele gabinetu jest zapowiedzią 
owocnej pracy i pomyślnego rozwiązania za­
gadnienia reformy konstytucji, do której dąży 
marszałek Piłsudski.

Co oświedczyf p. Preecfy!
Perfidne stanom fjko przedstawiciela rządu palestyńskiego

J e r o z o l i m a ,  30. 12. ŻAT. Jak już donie­
śliśmy, przedstawiciel rządu palestyńskiego 
adwokat Preedy wygłosił przemówienie końco 
we przed komisja śledczą. Preedy popiera? wy 
wody adwokata Stokera, że Arabowie przybyli 
uzbrojeni do Jerozolimy w dniu 23. sierpnia, 
ponieważ obaw;aIi się(?) napadu ze strony Ż y . 
dŚWT Żydzi napadali na Arabów, a Arabowe 
na Żydów — oświadcza Preedy. Arabowie nie 
nadarmo się uzbroili, ponieważ musieli się bro 
nić: Może być, iż przybyli oni aby mordować, 
ale przedewszystkiem chodziło o obronę. Gdy­
by władze ich rozbroiły, dałoby to jeszcze sil­
niejszą podstawę do rozsiewanych pogłosek, 
źe rząd faworyzuje Żydów. Rząd nie uznał siu 
sżności zarzutów, wysuniętych przeciwko nie­
mu. Rząd wywiązał się sumiennie ze swego 
zadania, jak to wynika z materiałów komisji 
śledczej.

Adwokat Preedy analizuje następnie zezna­
nia. Lukp i oświadcza, że wystąpienie iego by­
ło całkowicie słuszne i że wywiązał on się ze 
swego zadania znakomicie. Preedy przypomi­
na komisji, iż zezwolenie na kontynuowanie ro 
Bót przy ścianie Płaczu udzielone zostało na 
podstawie wskazówek otrzymanych z Londy­
nu. Nie chcę stwierdzić —  mówi dalej Preedy 
—  że Egzekutywa Sionistyczna wysunęła spra 
Wę status quu przy Ścianie Płaczu, celem w y­
wołania rozruchów, lecz o wszystkiem co 
działo się na kongresie w Zurychu informowa­
no szczegółowo Palestynę i to podniecało sil-

Ob^ady Senatu

nie opinję publiczną w Palestynie, Stwierdzić 
należy, iż postępowanie Luka w chwilach kry­
tycznych stało tia wysokości zadania(I) Mów­
ca wychwala w dalszym ciągu zachowanie się 
policji palestyńskiej podczas rozruchów i 
stwierdza, że wywiązała się ona ze swych obo 
wiązków. Dotyczy to zarówno Anglików, Ży­
dów jak Arabów, którzy należą do policji. Oma 
wdając misternie rozgoryczenie, które panuje 
w  kraju, Preedy oświadcza, iż bardzo pomyśl­
nie się złożyło, że ekscesy nie przybrały je­
szcze większych rozmiarów. W  1.35 kolonjach 
żydowskich zabito ogółem 13 Żydów. Copraw- 
da miało miejsce wielkie meszczęście w Hebro­
nie i Safedzie a poczęści w Jerozolimie. M mo 
wszystko jednak poh‘cja powinna być dumnaf!) 
ze swego zachowania się. Przeciwstawia się 
on opinji dra Brando, który domagał się, aby 
ściągnięto oddziały policyjne z mniejszych 
miast do- Jerozolimy. Nie jest winą rządu pa- 
lestyńsk:ego, że policji w Palestynie było za 
mało, jednak temi śilami policyjnemi, którymi 
rząd rozporządzał, uczynił wszystko co było w 
mocy. Jeżeli Żydzi mają inne zdanie, powinni 
domagać się pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści komendanta policji majora Saundersa.

Adwokat Preedy powołuje się dalej na ze­
znania oficera policji Munro, że gdyby strze­
lano do tłumu przy bramie jaffejskiej padłoby 
w'ele ofiar. Stanowisko jego w sprawie wypad 
ków przy bramie jaffejskiej pokrj wa się cał­
kowicie ze stanowiskiem arabskiem.

-Wła oracie to £i$acK(i Biblioteki Narodowe*
w Jerozolimie

J e r o z o l i m a .  30. 12. ŻAT. Niew’ykryci 
sprawcy włamali się do gmachu Biblioteki Na­
rodowej i do Instytutu matematycznego Uni­
wersytetu Hebrajskiego. Złoczyńcy skradli pie 
nrądze oraz ubranie będące własnością dozor 
cy uniwersyteckiego. Zamierzali oni również 
zniszczyć książki i rękopisy, znajdujące sie w 
Bibliotece, na skutek jednak alarmu, zbiegli.

Zaznaczyć należy, że włamanie dokonane zo 
stało mmo, iż gmachów uniwersyteckich pilnu 
je stale specjalny posterunek policyjny.

W adze bezpieczeństwa rozpoczęły energicz 
ne śledztwo celem wykrycia sprawców w ła­
mania. W śledztwie uczestniczy kanclerz nni 
wersytetu dr. Magnes.

£Ł,r2 m racfcEaJrści egipscy na czeie
nowego rządu

r • fc • , . - .... •!
K a Lr. 30.112. PAT. Agencja Reutera dowjadu I południe dymisję’ rządu Zgodnie ze zwycza 
się te premier Adly Pasza złożył w 1 jem król hu ad powierezy misie utworzenia no

Dokończenie ze strony 2-gie)

Po przerwie wicemarszałek Gliwic odmówił 
poddania pod głosowanie wniosku sen. Janusze) 
wsikiogo. Przystąpiono w.ęc do porządku dzień 
nego i uchwalono kilka projektów ustaw’ u- 
chwatnych przez Sejm. W  toku posiedzenia 
wpłynął wniosek lewicy i wyrażenie votam nie 
ufności marszałkowi Szymańskiemu. Zgodnie z 
regulaminem odbędzie się głosowanie nad tym 
wnioskiem na następmem posiedzeniu, tj. 2-gt> 
stycznia.

P. Jaroszyński —  wojewodą 
wołyńskim

W a r s z a w a ,  30. 12. (A W ) „Kurjer Poran­
ny* notuje wadomość, że wojewoda warszaw 
ski p. Jaroszyński obejmie stanowisko wojewo 
ciy wołyńskiego, opróżnione po p. Józewskith, 
mianowanym ministrem spraw wewnętrznych.

Przelewy P. K. 0. na konta 
zagran^czoe

W a r s z a w a ,  3C*. i2. (A W ) Jak się dgw.i- 
dujemy, Pocztowa Kasa Oszczędności zawarła 
umowę z Austrją, Ćzechosłowacia i Francją w 
spraw.e przelewów na konta czekowe. Ucze­
stnicy obrotu czekowego w P  K. O. mogą prze 
kazywać dowolne Iwoty na rachunek właści­
cieli kont czekowych, wymienionych krajów, 
lub też otrzymywać tą drogą rależytoścj z za 
granicy. Za przelewy zagranicą P. K. O. liczy 
minimalną składkę l pro mille, za przelewy z 
zagranicy żadna prowizja nie jest pobierana

demonstracje bezrobotnych 
w Tarnowie

(Telefonem od naszego koresnondeniaj
T a r n ó w ,  30. 12. Z inicjatywy PPS , Bun- 

du odbyło się dziś masowe zgromadzenie bez­
robotnych w sali domu robotniczego. Po zgro­
madzeniu utworzył się pochód, który ruszył 
pod gmach magistratu. Delegacja bęzrpbft- 
tnych, prowadzona przer oos*a Ciołkos?£ ula­
ła się do burmistrza, żądając wypłaty zasiłków. 
Burmistrz przyrzekł w miarę możności uwzglę 
dnić żądania delegacji, przedewszystkiem zaś 
zarządził bezpłatne wydawanie chleba i węgła 
bezrobotnym.

W  czasie gdy delegacja znajdowała się tt 
burmistrza, część zgromadzonych na drft, 
wtargnęła do budynków magistratu.' Dopiero! 
dzięki interwencji policji udało się opróżnić ma’ 
g :strat. Na wezwanie posła Ciołkosze zebrani 
rozeszli się spokojnie.

Międzynarodowe zawody 
bockejowe w Krynicy

K r y n i c a ,  30. 12. Dziś rozpoczęły atę Of- 
taj międzynarodowe zav'ody hockejowe o mi- 
Urzostwo Krynicy. W  pierwszym dniu odbył 
się mecz między reprezentacją Wiednia a dru­
żyną Pogoni. Mecz zakończył się wyn krem 
4:2 dla Wiednia.

Komornik n b. burmistrza 
Dąbrowy

D ą b r o w a ,  30. 12. (AW> Jak donosiliśmy 
poprzednio, zarząd miasta Dąbrowy p zed sWo 
jem ustąpieniem pobrał odprawy w wysokości 
przewyższającej przewidziane ustawą normy, 
Obecny zarząd miasta w i ósł w tej sprąwió 
sprzeciw do województwa, które poleciło zwro 
cić nieprawnie pobrane pieniądze. Ponieważ 
dotychczas pieniędzy tych byli członkowie za­
rządu miasta nie zwrócili, magistrat wystąpił 
na drogę sądową.-W związku z tern zjawił się! 
w tych dniach u b. prezydenta miasta Ciepla­
ka komornik który zajał meble i urządzeni* 
domowe, jako zabezpieczenie pretensyj magi­
stratu.

wego gabinetu przywódcy większości N alias 
Paszy. Utworzony w ton sposób gabinet będzie 
pierwszym rządem złożcWym wyłącznie z wal 
dystów od czasu ogłoszenia kou^vtucB w ro­
ku 1923
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Najweselsza atrakcja sylwestrowa dzf£ W kinie „ W A N D A * 1 £w. Gertrudy 5
Kapitalna Komedia w idk ei klasy ! 11 Rekordowa komedja amerykańskich n:eprawdopodobieństw !II Najza 
bawniejszy pod słoń BkS g f  P f c & f l  B ?  £5k D A D A f l A  Tryskająca ba-
cem film bumoiu Ł w  B k  &* I . H C Jm > śm § k  r M K H U ł t  jeczoym humo­
rem, farsa z wtsi łero i obfituiącegd w niebywale .kawały* z życia marynarzy. W gł. rolach niedościgniony 

ILtM Kfl&OL DANE, oraz Józefina Dun, George K. Arthur.
Ponadto wrsląpi na estradzie 
najznakomitszy humorjsia polski Bronisław  Bronow ski repertuarze

Początek seansów we wiórek o g. 5, 7, 9’10 oraz specjalne PRZEDSTAWIENIE SYLWESTROWE o g. 11-tej. 
Dnia 1 stycznia o g. 3, w dni dalsz o g. 5, 7, 910 — SFecjaL>a ilustracja muzyczna zwiększonego zespołu

orkiestry pod batutą A. GÓRZYŃSKIEGO.
Przedsprzedaż biletów na przedstawienie sylwestrowe odbywa się przy kasach od g. 5-tej.

sjonlstów zach. Małopolski i Slaska
W  pierwszym  dniu konferencji wygłosi referat Nehum  Sokolow

PIERW SZY DZIEŃ OBRAD, NIEDZIELA 5-go 
STYCZNIA.

Początek o godz. 10.30 przedpołudniem 
Pierwsze posiedzenie:

1) Uroczyste otwarcie Zjazdu i rzut oka na 
sytuację polityczną w kraju oraz obecną 
sytuację w sjoniźmie —  referuje prezes 
Organizacji poseł Dr. Ozjasz Thon.

2) Wybór prezydjum Zjazdu
3) Powitania
4) Wybór Komisyi,
Przerwa obiadowa.

Drugie posiedzenie: (Początek o godz. 3-ciej
popołudniu)

1) Obecny stan Organizacji Krajowej — ref. 
prezes Egzekutywy Dr. Ignacy Schwarz- 
bart

2) „Obecna sytuacja w sjoniźmie i Palesty- 
nie“ —  referuje Prezydent Egzekutywy 
Światowej Organizacji Sjońskiej Nachum 
Sokolow.

3) Dyskusa aerd referatem prezydenta Soko­
łowa.

Koniec posiedzenia o godz. 8-mej wiecz. Od 
godziny 8-mej wieczorem obradują komisje.

O godz. 9.30 wieczorem Zebranie Towarzyskie 
z udziaelm członków konferencji i gości.

DRUGI DZIEŃ OBRAD, PONIEDZIAŁEK 6-go 
STYCZNIA

Trzecie posiedzenie: Początek o godz. 9.30
1) Dyskusja nad piseinnem sprawozdaniem 

Egzekutywy i referatem Dr. Schwarz- 
barta.

2) Ideał i zadania młodzieży osólno-sjoń- 
skiej w obecnej chwili — referat.

. 3) Dyskusja nad referatem w sprawie mło­
dzieży.

Zamknięcie posiedzenia o godz. 1-ej
Obrady komisji od godz. 2-ej.

Czwarte posiedzenie: Początek o godz. 3.30
1) Drogi naszego uzdrowienia gospodarcze­

go — referuje Dr. F. Rotenstreich
2) Dyskusja nad referatem Dr. Rotenstrei- 

cha.
3) Nowy statut organizacyjny — referuje

A. Hofstiitter
4) Wybór Władz Partyjnych
5) Wnioski komisyj i uchwały
6) Zakończenie konferencji.
Obrady odbywać się będą w dużej sali Ka- 

hału Krakowskiego przy ul. Krakowskiej 41.

ZE SPORTU.
Sport żydowski w Chrzanowie
Żydowskie Towarzystwo Sportowe „Makikatoi" 

nr CŁsreanorwie, istniejące od dwu lat pod k ierow ­
nictwem p. dtr. S. Rieserowej i p. Heleny Zając, 
rozw ija  się nader pomyślnie i wykazuje juiż obe> 
o*e poziom naprawdę w ysok i Tow arzystw o liczy 
150 członków ćwiczących pod kierownictwem pp.
H. Błondera, H. Kleinwachsa i J. Szoltównej. Dzię 
ki zrozumieniu i  poparciu ginfiny miasta Chrzano­
wa, uzyskało Towarzystwo pomieszczenie dla ćw i 
czeń w  strażnicy miejskiej.

Zeszłoroczny popis gimnastyczny urządzony sta 
ranieni zarządu Towarzystwa, w yw arł nader 
sympatyczne wrażenie Popisująca się młodzież ży 
dowśka swoją tężyzną przekonała licznie zgroma­
dzonych w idzów, że placówka gknmastyozno- spor 
towa spełnia należycie swoje zadanie i  że warto 
ją  popierać. Młodzież żydowska garnie się bardzo 
do Towarzystwa i należy sobie życzyć, ażeby i 
starsza generacja przyczyniła się współpracą i  
Środkami materjailnymi do dalszej rozbudowy pla­
cówki sportowej, której przyświeca talk piękiny 
cel, jakim jest fizyczne wychowanie młodego po­
kolenia żydowskiego.

Zarząd Towarzystwa urządza dnia 14 stycznia 
1980 r. o godzinie 7-mej w ieczór, w  9ałi kina „Z e­
wy*1 W Chrzanowie, drugi z  rzędu popis gimnasty 
czuy połączony z  dancingiem. Imprezę zaszczyci 
swoją obecnością prezes ŻRW F. p. dr. Henryk L e ­
ser z  Krakowa, który wygłosi referat okoliczno­
ściowy.

Zarząd „Makkabi“  w  Chrzanowie ma nadzieję, 
.łe członkowie towarzystw  bratnich Krakowa i 
miast pobliskich wezmą w Imprezie liczny udział.

KS. Z A ŁĘ Ż E  06 (M ISTRZ KATOW ICKIEGO 
rO D O KRĘG U)—CRAC O YIA  I Jutro we środę 1 
stycznia o  g. 11‘30 przedipoł. odbędzie się po raz 
pierwszy w  Krakowie mecz piłki nożnej na boi­
sku Gracoyii, między drużynami Klubu Sportowe­
go Załęże 00 z Katowic, mistrzem podokręgu K a­
towickiego, a drużyną ligową Craoovii. Załęże 06 
ma za sobą piękne wyniki z  najsilniej9zeini kluba­
mi Śląska, jest w ięc przeciwnikiem nader groź­
nym .Drużyna ligowa Craoovii korzystając z  od­
powiedniej aury, kontynuuje dla treningu zawody 
w  sezonie zimowym, by na wiosnę stanąć do roz­
grywek ligowych w  pełni formy

Niejedna hub niejeden ujrzawszy miast tytułu trąb 
kę wraz 1 wierszem nut, pomyśli z pewnością: oto 
znowu jakiś nowy saxofon i no-wa melodija foxtrota. 
względnie charlestona!

Niestety — jest to co prawda instrument muzy­
czny, gra sitale od 39 lat powyższą melodię: dość
przejść prztz ulice Krakowa, by melodię tę usłyszeć, 
jednak nie przywodzi ona wcale sal koncertowych 
luib dancingowych na myśl, ale zupełnie —  co inne 
go! To meiodia, jaką g.ra trąbka pędzącego przez ul: 
ce miasta samochodu Krakowskiego Pogotowia Ra 
tankowego, by nieść pomoc lekarską nieszczęśliwym 
którzy nagle -zaniemogli Lub też ulegli jakiemuś wy 
padkowi. Po kilkadziesiąt razy na dobę. tak w dzień 
jak i w nocy, w różnych punktach miast, a nawet 
daleko poza jogatikami, słychać ten płaczliwy ton 
trąbki Pogotowia. Już około 200 tysięcy osób, od za 
łożenia krakowskiej stacji ratunkowej, korzystało z 
usług tej instytucji. Śmiało rzec można, że prawie, 
co drugi mieszkaniec Krakowa bądź sam, bądź jego 
najbliżsi, mieli sposobność poznać nieraz wprost 
zbawienną działalność Pogotowia Ratunkowego. Tru 
dno wyobrazić sobie obecnie Kraków bez tej napra­
wdę najpotrzebniejsze] humanitarnej instytucji.

Jednak do utrzymania stacji ratunkowej na takim 
poziomie, aby dobrze spełniała swe zadanie, potrze­
ba pieniędzy, p eniędzy i jeszcze raz pieniędzy! 
W ięc zwyczajem utartym od 39 lat zwracamy się 
do wszystkich Krakowian z gorącym apelem, by w 
dniu dzisiejszym, w  którym Pogotowie urządza swą 
tradycyjną sylwestrową zbiórkę na ulicach, w loka 
lach, teatrach, kinach, nikt nę odmówi datku. Nie- 
chai kwesturze Pogotowia Ratunkowego spotkają się 
u wszystkich z życzihwem przyjęciem, dowodem 
którego niechaj będą pełne puszki!

Najkapryśniejsze dziecko łagodnieje pod wpływów

PUDRU, MYDŁA i KREMU

BEBE SZdFMANA
2 TEATRU. L ITERATURY I SZTUKI.

— K R A K O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI. Daaś
w iórek o  gotlz. 8‘30 wieczorem sukcesów©
Żydów" Aronu Gejtlinn, cieszące się ogrommem po 
wodzeniem, w  pięknej inscenizacji i reżyserii m  
Michała Weicherta a w  świetnem wykonaniu 
komityicih artystów Trapy. Wileńskiej pod k ierow ­
nictwem dyr. M. Mary. Bilety wcześniej do naby­
ciu w  firm ie A. Fisohhab, Grodzka 46 (Nr. ML 
82— .W) a od godz. G-tej wiecz. przy kasie teatm  
uil. Bocheńska 7.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO, W  (fed- 
siejszy wieczór sylwestrowy daje teatr diwa przed 
sławienia: o godz. 8-mej jeden z największych suk 
ccsów sezonu „Mysz kościelna", zaś o  godz. I I ‘30 
wielką rewję sylwestrową z  pp. Pogorzelską, W e l 
)y- SisLres, Rentgenem, Leonem W yrw iczem  i  ia. 
Jutro wieczorem „Uśmiech losu 1 Perzyńskiiegoi, 
W którym wielka kreacja Stefana Jaracza budzi 
powszechny podziw. Wobec nadzwyczajnego powa 
dizenia ostatniego przedstawienia „A rtystów ", 
sztuka ta pójdzie jeszcze kilka razy, najpierw
2-go i 3-go stycznia. Następną nowością będzie 
krotochwila Adama Grzymały- Siedleckiego „M a­
mon do w zięcia" z której próby są w  pełnym toku 
pod kier. M Jednowskiego.

— „P A N T E R A 1* (U L . RAJSKA 12. „Szalona noc 
sylwestrowa" najweselsze w idowisko sylwestro­
we Krakowa rozpocznie się w  „Panterze" o godz. 
12-tej w  nocy'. Znakomici artyści stolicy: Halina 
Rapacka, J. Celińska, I. Różyńska, Z. Dunanow- 
sku, E. Popielowska, St Sielański, T. W ołowski, 
I ’. Pilarski, J Fabian i Inni, oraz urocze girlsy 
rozbawią do łez publiczność. Bilety do nabycia 
diziś do godz. 6-tej w  sklepie p. Rudnickiego, a od 
godz. G-tej w  kasie teatru Dziś o  god,z. 7-mej i 
9-tej dana będzie wesoła rewja „Goś się święci".

— T E A T R  „B A G A T E L A 1 (K A R M E L IC K A  4). 
Noc wesołych niespodzianek i sensacyjnych a trak 
cyj pt „W  oparach miłości rok 1930" będzie pra­
wdziwą rewelacją sylwestrową w  „Bagateli"., 
Szereg wybitnych artystów scen stołecznych wal­
czyć będzie o  palmę pierwszeństwa w rozbawie­
niu publiczności, a dwanaście girls będzie nieza­
wodną ozdobą programu. Chór ukraiński wykona 
szereg wesołych piosenek Bilety sprzedaje kasa 
teatru od godz 10—1 w południe i od godz. 3 po- 
poł. aż do rozpoczęcia przedstawienia, tj. o  godz. 
11 ‘30 wieczór.

— W ESO ŁY SYLW E STE R  W  STARYM  TE A  
TRZE. Dziś we wtorek 31 bm. punktualnie o  godz. 
8 i 10‘la wieczór odbędą się w  Starym Teatrze 
dwa w ieczory sylwestrowe w  wykonaniu znako­
mitych artystów, a to: Z-uli Pogorzelskiej, Aliny 
Konopka 1 Stanisławy Wełskiej (W elly- Sisłers") 
Mariana Rentgena, Leona W yrw icza oraz Tadeu­
sza Sygietyńskiego. Pozostałe bilety są do naby­
cia w  kasie Starego Teatru.

KRAKO W SKI TE A T R  ŻYDOW SKI
Wtorek: „Miasto Żydów".

TE ATR  MIEJSKI W K R AK O W IE
Wtorek: „Mysz kościelna".
Środa: pop. „BeLleem polskie" (ceny zniżone); 

wiecz. „Uśmiech losu".

TE A TR  REW JI „P A N T E R A -
Wtorek: „Goś się święci", o  godz 12-tej w  ooey

„Szalona noc sylwestrów a".
 o-----

REPERTUAR KINO TEATRÓ W :
B A G ATE LA : „Dzika miłość" (Dolores del R io).
SZTUKA: „Gdy kobieta się zapomni.."
UCIECHA: ..Śpiewający błazen" (film  dźwięk
W A N D A ; „Naijparadniejsza parada"
NOWOŚCI: „Coraz prędzej" (Harold Lloyd).
W A R S ZA W A : „Rekruckie życie". (W . Boyd)
K INO  MUZEUM: we wtorek 31 grudnia 1929 r 

i we środę dnia 1 stycznia 1930 „Zew  k rw i" we- 
według pow. Jacka Londona ze słynnym psem 
Rin Tin Tlinem. Ponadto komedja i tygodnik aktu­
alności.

KOMUNIKATY
— W  Z A K ŁA D Z IE  W YC H O W AW C ZYM  SIE­

ROT ŻYDOW SKICH przy uł. Dietla 64 odbędzie 
się uroczystość chanukowa we czwartek 2 stycz­
nia o  godz. 7-mej wieczór.

— W  C Z Y T E LN I TOWARZYSKIEJ odbędzie 
się dziś w e wtorek doroozna zabawa sylwestro­
wa. Pocz. o godz. 9 wiecz.
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Okazyjns sprzedaż!

34Hter niie! :en wyrobów krajowych
trwd i odbywa się <*€: firmach:

S. SCKIAGUED' ul Krakowska 4, I. p. 
WOJCIECH KftPEFA. ul. Siatkowska 11 i św. Tomasza 29.
p r z e g l ą d  g o s p o d a r c z y

Sytuacja na rynku akcyj i walut
W arszawa, 30 grudnia.

Obrót na giełdzie dewiz wiaiha się w  dalszym 
mągu w  granicach 150 do 200 tys. doiarów dzien­
nie. Całe zapotrzebowanie poik ryvva prawie w y­
łącznie Bang Polski. W  drugiej dekadzie grudnia 
zmniejszył się zapas walut i dew iz Banku o  
5,457,779 do 417,344.111 zł.; zapas kruszcu wzrósł 
natomiast nieznacznie o 53,321 do 683 930 600 zł. 
Obie te pozycje, stanowiące pokrycie obiegu bile­
tów  bankowych i natychmiast płatnych zobowią­
zań, wynosiły na dzień 20 grudnia br. łącznie zło­
tych 1,100^30.711. Pozycja pieniędzy i należności 
zaigranicznycl) niezaliczomych do pokrycia, w zro­
sła o  4,867„46d do 1037226,394 zł. Portfel wekslowy 
zmniejszył się o  10,216,193, a w  obu d<kad^ch 'gru­
dnia o 31,551,165 do kwoty 639.465,921 zł. Natych­
miast płatne zobowiązania wzrosły w  drugiej 
dekadzie grudnia o 15,8 ndlj do 495 miłj., nato­
miast obieg biletów bankowych zmniejszył się o 
24,4127)0 do 1,261,423,580 zł. Obie te pozycje w y ­
rażały się na dzień 20 grudnia łączną kwotą 
1,756,507,199 żutych.

Dewizy New  Jork obniżyły się w tygodniu u- 
bieglym do 8,878, a również dolary spadły w  no­
towaniach oficjalnych na 3,88 i prywatnie na 8.87 
trzy czwarte. Ruble złote notują 4,65 1/4, czerwon­
ce sowieoke 1,70 doi. Transakcje kablem New

York przeprowadza się między bankanni na 839 zł. 
zi luO doi.

Dc-wizy europejskie wykazują minimalne tylko 
odchylenia W końcu ubiegłego tygodnia notowa­
no w obrotach giełdowych i międzybankowycn za 
100: Belgja 124,61 H&laudja 359,30. Kopenhaga 
238,80, Lomlyr. za 1 L.43,13 1/4, Paryż 35,06 i pół, 
Praga 26,40 3/4, Zurych 173,06, Medjolan 16,58, "Wie 
deń 125,30 Belgrad 16,79 i pół, Budapeszt 156,00, 
Bukareszt 5,32. Ryga 171,45, Berlin 213,13, Gdańsk 
173,71.

Na rynku akcyjnym obroty w tygodniu ubiegłym 
były małe Ze względu na święta odbyły się tylko 
trzy zebrania. Spekulanci zawierali tranzakcje z 
pewną rezerwą, wyczekując na rozwój, wypad­
ków politycznych. Kursy większym wahaniom nie 
ulegały 1 kształtowały się w tygodniu ubiegłym 
następująco (pierwsza cyfra z 21-go, druga z 38-go 
grudnia brd: Bank Polski 173—175,50. Bp tik Za­
chodni 80—30 Bank Zw. Spółek Zarobk. 78.50, W ę­
giel 50,00—50,00, Cegielski 49,00, L ilpop 37,75-37 50, 
Modrzejów 16,50, 6 proc Poż Dolarowa 80,50— 
80,00. 4 proc Premj. Poż. Inwest 118,75—118,00, 
5 proc Poż Dolarowa 08,25 —  67 00, 4 i pól proc. 
L. Z Ziemskie 47,35— 17,80, 8 proc. L. Z. m. War- 
sz/awy 67,50.

Lo rd  H cK h e lt i Ccek przy w spcm ym  stole
polityczne

Daleko Idące skutki

Z Londynu donosi P A T : Onegdaj dokonał się w 
W ielkiej Brytanji niezwykle ważny alit porozi- 
n lenia pomiędzy radą naczelną związków zawo­
dowych z  jednej stromy a obydwoma organizacja­
mi przemysłowców: konferencją narodową praco­
dawców i federacją przemysłu brytyjskiego z dru­
giej strony. Porozumienie to oznacza zawarcie ro- 
zejtnu potriędzy pracodawcami a robotnikami i 
ustałt nie pewnych ram wizajemnego porozumie 
nia się w  ważnych sprawach gospodarczych. Ini­
cjatorami tego doniosłego porozumienia bą lord 
Melchett z ramienia przemysłowców i Cook z ra­
mii nia robotników. W  ramach porozumienia o- 
rr.awiane będą następujące sprawy: bezrobocie,
przemysł i finanse, podatki przemysłowe, współ­
praca w  zakresie świadczeń publicznych, ośw ia­
ta przemysłowa, handel imperjalnj handel mię­
dzynarodowy, kredyty eksportowe i między mai o- 
dowe zagadnienia pracy. Ten fakt o niezwykłem

znaczeniu dla bry tyjskiego życia gospodarczego, 
pociągnie za sobą daleko idące skutki 1 w  struktu­
rze politycznej W ielkiej Brytanji Faktycznie bo­
wiem porozumienie to ograniczft ingerencję parla­
mentu w życiu gosj-odarczem państwa. Parlament, 
który wnikał dotycaczao w  każdą dziedzinę życia 
gospodarczego, odczuwany był ostatnio przez bry­
tyjski świat gospodarczy jako wielki ciężar, utru­
dniający raczej porozumienie, unieśli je ułatwia­
jący. Tak np. jest ze sprawą węglową, w  której 
właściciele kopalń i górnicy pragną dojść do po­
rozumienia poza plecami parlamentu. Obecny rząd 
popiera wyraźnie akcję zwiększenia 1  pływu grup 
zainteresowanych na życie gospodarcze kraju, w i­
dząc w  porozumieniu przemysłowców ze zw iązka­
mi zawodowemi większą gwarancję opanowania 
trudności gospodarczych, a zwłaszcza bezrobocia, 
aniżeli w  ingerencji parlamentarnej.

Program stacyj radiofonicznych
Wtorek, 31 grudnia

Kraków (312.8) 11‘58 Sygnał czasu, hejnał. 12‘05 
Gramol. 13*10 Kom. meteor 15 Komun, go&pod 
16*15 Gramofon. 17Y5 „Brzegi, geograf.- gospod “ 
—  dr. W . Onmcki. 17*45 Koncert z  W arszawy. Ró- 
iyOki, Thomas, Massenet, Bizet (arje, pieśni). 13 45 
Romnait 19*10 Giełda zbóż. 19*25 „Powstanie szop 
ki" — dr. J. Botbrzycki 20*30 Koncert z W arsza­
w y  (Chopin, — m in. pieśni). 22 Komun Fel je !,  
PAT. 22*45—1*30 Zbio, owa audycja sylwestrowa 
(„Z pierwszą kartką kalendarza , „Noc Wilna “, 
i m )

W a m * * *  (i-ttl,?) 17*45, 20*30 i 22*45 Muzyka.

Poznań (334.8) 14 Giełda. 20*30 i 22*45 Muz, 
Katowice (408.7) 1205 Gramof. 16 Kom, gospod. 

16‘20 Gramol 17*45 Koncert (p. Kraków ). 18*45 
-Rozmai! 19 „Rybołostwo“ . 1925 Odczyt z Krako­
wa (p. tamże). 20*30 Koncert (p K faków ). 2245 
A ud! zbiorowa sylwestrowa (p. Kraków).

Mor. Ostrawa (263) 12 30, 17*30 i 22 Muzyka. 
Zeescn (1635) 16*30, 18*30, 20 i 23 -3  Muz. 
Wiedeń (516.3) 11, 15*30 i 20*05— 1 Muz. 
Budapeszt (550) 12*05 1  17*35 Muz. 19*30 Opera.

I»Z1Ś ZBIOROW A AUDYCJA SYLW ESTRO W A

Dziś. we wtorek 31 grudnia nadana będzie o  g 
22 45—1*30 zbiorowa audycja wszystkich stacyj 
polskich, przyziem  z Warazawy^traiuinitowana bę

Przyspieszenie rokowań o trak­
tat handlowy z Niemcami

Z Warszawy donoszą:
W  związku z wezwaniem posła połstaego w  Beril 

nie Knoila do W a-szrw y oczekują w kołach połty- 
cznyeh rozstrzygających rozmów w  Siprawie roko­
wań o traktat handlowy z Rzeszą niemiecką. Poseł 
Knoll ma być tatro przyjęty przez min. Zaleskiego.

Poseł Ra jscher, który miał się ponownie udać do 
Berlina dla odebrania nowych inunuikcyi od 9 * ego 
rządu, odroczył swój wyjazd i oczekuje wyniku ror 
n«6w.

Konkurs na pracę: „Stopa pro* 
centowa w Polsce w latach 

19184930"
Polska Akademia Umiejętność, ogłasza kr* kurę 

z funduszu ofiarowanego przez Zrzeszenie Praco* 
wniików Banku Polskiego, na temat: „Stopa procen­
towa w  Polsce w  latach 1918— 1)30'*. Ubiegający 
się o nagrody winni opracować znweny w  wysoko 
soi stopy procentowej, ich przyczyny 1 skutk na t‘ę 
porównania ze stanem przedwojenni5*1 1 1 . Wlani ni 
względnić procent różnego rodzaju, a więc od wkła. 
dów i j-ożyczek, czyli zagadnienie rozpiętości stopy, 
procentowej, procent legalny, procent Bax ku poisa e 
go, banków państwowych i prywatnych, !  zw. 
dyskont uliczny, a także, o ile możność! procent na 
wsi. Rozmiar prac ustala się na mulej więcej dzie­
sięć arkuszy druku. Prace w  języku polskim, pisane 
na m iszynie po jednej stronie arkusza, na aczonę 
godłami jak zapieczętowane listy, zawiera j  inio 
na i nazwiska oraz adresy autorów a oznaczoną 
na kopertach udiośncmi godłami, należy nadsyłać 
do Polskiej Akademii Umiejętności (Kraków, u ! 
Sławkowska 17) najpóźniej do dnia 31 grodma 1930 
roku.

Sąd konkursowy, złożony 2 czuosnł ów Komitetu za 
'ządzająceyo funduszem. przyzna trzy nagrody w  
kwocie 6000. 3000 i 1000 złotych. W  razie jeżeli żad 
na praca nie będzie zasługiwała na pierwszą magpro* 
dę, rozdana będzie tylko druga i trzecia. Praco na 
grodzone stają się własnością Akademii, która za­
strzega sobie prawo ogłuszenia dwóch z nich dru­
kiem. Ogłoszenie o rozstrzygnięciu konkursu nastąpi 
m  Walaiem posiedzeniu Polskiej Akademii 1 finłeku- 
ności w  czerwcu 1921 r.

P R Z E L E W Y  N A  K O N TA  CZEKOW E DO AU - 
STRJI, CZECHOSŁOWACJI I  FRANCJI. Poczto­
wa Kasa Oszczędności zawarła, jiatk wiadomo, li­
niowy z Ausrrją, Czechosłowacja i Francją vr 
spra wie prrelewów  na konta czekowe. Na mocy 
łych umów uczestnicy obrotu czekowego PKO  
mogą przelewać dowolne kwot yna rachunek w b  
ścicieH kont czekowych, wymienionych krajów i 
ctrzymać tą samą drogą nalsżności z zagranicy. 
Pocztowa Kasa Oszczędności nie pobiera żadnej 
prow izji za przelewy pochodzące z zagranicy, na­
tomiast za przelewy zagranicę liczy minimailną 
stawkę w  wysokoshi 1 pro mille.

dzie słuchowisko Z. Kaweckiego „Z  pierwszą 
kartką kalendarza**, a z W ilna „Noc Wilna**.

JUTRZEJSZE KONCERTY 
W e środę, 1 stycznia 1930 nadany będzie o  g. 

12*10—14 z W arszawy na inne stacje polskie po­
ranek symfoniczny Fiihramonji. W  programie 
„Ohopiniana*" Głazunuwa, „Tańce słowiańskie** 
Dworzaka 1 rapsodjj węgierska Liszta. O g. 16*45 
Koncert ork. 36 pp. z Warszawy, o g. 20*05 Kori- 
cort Ł Katowic, 1 o 23 Muzyka taneczna.
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'SIR BOYU MERRIMAN  
.(Zastępca Egzekutywy Sjoni9tyczne>J 
pnzed komisją śledczą w  Palestynie)

„Istnienie władzy angielskiej w Palestynie
jest ściśle związane z żydowską siedzibą narodową**
Jaik już donieśliśmy, przedstawiciel pra­

wny Agencji Żydowskiej, sir Boyd Merri- 
maiu, w ygłosił przed angielską koiuisją. śled­
czą 6 i  pół-godzirme przemówienie, które 
przerwane zostało z  powodu wieJafcrobnycłi 
(przerywać ze strony członków komisji. O- 
becnie podajemy szczegółowy tekst praornó- 
w ieuia sir Merrimaina.

S ir Merrimam rozpoczął swe przemówienie 
wskazując na zadania, stojące przed komisją śled­
czą, miaaowioie „zhadamie bezpośreduuch przy­
czyn, które doprowadziły do wybuchów w  Padesty 
nie, jak również sformułowanie wskazówek o  k ro ­
kach, które poczynić należy, aby nie dopuścić do 
powtórzenia Się wypadków11. Sir Merrimam wspo­
mniał również słowa nadrahima Kuka, że 
komisje, przybyła do Palestyny, by zbadać, dla- 

ezego mordowano bezbronnych Żydów,
Czy był to napad Arabów na Żydów? Niewąt­

pliwie był to właśnie napad, z  wyjątkiem może 
B a jty Laez również tam, gdyby powiedziano, że 
(derwbzy w ystrzelił żyd  i dlatego rojpoczeły się 
jom ich y , oznaczałoby to pomieszanie przyczyn 
OB srokam i Omawiając sprawę ustalenia czasu, 
!W którym padła pierwsza ofiara w  Jerozolimie, 
OÓwiadcŁ. m, że największe znaczenie posiada 
■ewiertkaauie całego przebiegu wypadków.
; Osy wypadki palestyńskie były spontanicznym 
tyw iotow ym  wybuchem, czy też rezultatem zorga- 
tusoWOnej nagonki? A jeżeli słuszne jest to osta­
n ie ,  powstaje drugie pytanie:

E to m  to poniesie odpowiedzialność?
> Sar Merrimam cytuje zeznania szeregu oficerów  
polic ji o  tem, że pobudki religijne są stałą podsta­
w ą  wszystkich roaruchów w  kraju i  oświadcza, 
t e  nie będzie sdę zajm ował pomniejszymi świadka- 
mi, lecż skoncentruje całą swą uwagę na roli, 
jaką odegrał w  czasie wypadków naczelny mufti 
(s ir  kkeorriman nazywa go  urzędowo „jego emi- 
OCDOjn, naczelny mufti). Sir Merriman dochodzi 
do wtwpekm, że celem muiftiego jest konsolidacja 
wnzyąlfcóeh muzułmanów, również tych, którzy by 
Ir jego  namiętnymi przeciwnikami po to, by umo­
cnić się na swem stanowisku.

Opisując kasnpanję, którą naczelny mufti orga- 
oaoował od Sądnego Dnia 1SE8 r. pod hasłem: Ścia­
na Płaczu jest świętością muzułmańską, wyśm ie­
w a  sir- Merriman argument, którym posługiwali 
się Arabow ie w  ich memorjale do Kom isji Ma/n- 
dntowąj przy L idze Narodów, że Żydzi posiadają 
prawo odwiedzania Ściany Płaczu podobnie jak 
Wszyscy inni turyści. Wprowadzenie obyczaju, by 
„moemm11 (duchowny arabski) nawoływał nad 
Ściana Płaczu muzułmanów do odprawiania mo­
dłów, ustawienie orkiestry tuż obok Ściany Pła­
czu, onaiz inne ioowaoje, wprowadzone jedynie po 
to, by podkreślić praw o własności Arabów  do 
Ściany Płaczu podobnie jak cała koncepcja o św ię­
tości „buraku11 skonstruowani a została wyłącznie 
W tyró oełiL, by

dowieść praw Arabów  do Ściany. 
„Argum enty11 naczelnego muftkego i innych św iad -; 
ków  arabskich, jakoby chorągiewki żydowskie u- 
żywane przez dzieci żydowskie w  święto Symchas 
Tora z  wizerunkami świątyni itp., były dowodem, 
że Żydzi chcą zagarnąć meczet Om ara 

są wprost śmieszne.
Mówca powołuje się przy tem na słowa naczelnego 
rab ina; Kuka, iż odbudowa świątyni jest dla Ży­
dów  marzeniem wyłącznie duchowem, które nie 
może być osiągnięte przez fizyczne posiadanie ob­
szaru. na którym stała świątynia. Turcy nigdy nie 
Występowali z  pretensjami o  to, że w  kościołach 
angielskich śpiewany jest hymn: „Jerozolima, ma 
szczęśliwa siedzibo11...

Sir Merrimam w  dalszym ciągu czyni przegląd 
zeznań, które dowodzą w  sposób jaskrawy, że 
przed wybuchem rozruchów pl-owadzoma była 
namiętna agitacja wśród ludności arabskiej w 

całym kraju
i kampuuja w  sprawie „buraku" była tylko czę­
ścią składową tej agitacji. Sir Merriman dłużej 
omawia postać szeika, który podjudzał tłum przed 
meczetem Omara w  ów  fatalny piątek 1 w oła; Je­
żeli policyjni świadkowie nazwali tego szeika nie­
bezpiecznym fanatykiem, to ja nie zawaham się 

powiedzieć to samo o naczelnym mufti. 
Oceniając następnie rolę egzekutywy arabskiej,

tw ierdzi stir Merriman, że fakt, iż  egzekutywa w y ­
suwa momenty polityczne jako bezpośrednie przy­
czyny rozruchów, rzuca już dość jaskrawe św ia­
tło na je j udział w  wypadkach.

S ir Merriman omawia następnie pokrótce spra­
w ę im igracji i stanowczo przeciwstawia sdę tw ier­
dzeniu, że zatrudnienie żydowskich robotników 
przyczyniło się do podniesienia podatków. Stw ier­
dza on, że
cale istnienie w ładzy angielskiej" w  Palestynie 
jest ściśle związane z  istnieniem żydowskiej sie­

dziby narodowej.
Aniglja przejęła mandat, ponieważ jednocześnie o- 
glosiła deklarację Balfoura. Przechodząc do poli­
tyki agrarnej, która stanowiła według Arabów  
główny bodziec rozruchów, zapytuje sir Merri- 
maiti, dlaczego w czasie gdy rozpowszechniono naj­
dziksze wersje o  napadach żydowskich na arab­
skie święte miejsca, nie słyszano nigdzie krzy­
ków ze strony arabskiego tłumu: Zabrano nam
naszą ziemię? Gdyby argument agrarny był słu­
szny, to jak objaśnić należy, że najstarsze osiedla 
żydowskie, jialk Hehron i Safed uległy pogromom 
i  grabieży. Jestem gotów zawezwać świadków, 
jaik napnz. dr. Ruppiina, którzy

obalą wszelkie oskarżenia o zabieraniu ziemi.
Przewodniczący komisji zwraca w  tem miejscu 

uwagę, że dr. Ruippin zostanie przesłuchany na ła j­
nem posiedzeniu komisji.

Zgodnie ze swem przyrzeczeniem, że zajmie się 
tylko czołowemi postaciami z  pośród świadków a- 
rabskich, omawia sir Merriman wizytę przewodni 
czącego egzekutywy arabskiej Musa- Kazim- Pa­
szy w  Jaffie, podczas której ten kierował druko­
waniem podburzających pamfletów oraz wym ie­
nia następnie Subhi bej el Kadra, obecnego na po­
siedzeniu komisji i woła: Ten 
były major króla Feisala jest jedną z najciem­

niejszych figur, 
które stanęły przed komisją.

S ir Merriman przechodzi następnie do memorja- 
łu arabskiego, protestującego przeciwko temu, że 
W ysoki Kom isarz sir Chancellor

nazwał napady arabskie dzikiemi czynami.
Sir Merriman, stwierdza, że cały ów  memorjał 
jest utkamy z kłamstw, wszystkie te oskarżenia 
zostały już obalone przez zeznania świadków rzą­
dowych. Memorjał jest dokumentem dyskredytują­
cym. Domysły arabskie, że wodzowie sojnistów 
umyślnie w yw oła li rozruchy, ażeby przysporzyć 
sobie pieniędzy i sympatję
jest djabelskim pomysłem, który zrodzić się po­

winien byl w piekle,
a nie tutaj.

Adw. Siley, (przedstawiciel egzekutywy arab­
skiej) zrywa się z miejsca i zaprzecza temu, jako­
by zarzucał kierownikom żydowskim, że dążą do 
wywołania rzezi.

Sir Merriman kontynuuje swoje przemówienie: 
Obecnie będę mówił o  rządzie palestyńskim.
Nie cofam ani jednego słowa: tego, co już powie­

działem
w swem wslępnem przemówieniu. Stwierdzam ka­
tegorycznie, że
inr. Lukę ponosi odpowiedzialność za słabość po­
lityki rządowej oraz za niewłaściwy stosunek do 

polityki żydowskiej siedziby narodowej.
Sir Merriman powołuje się na komunikaty rządo­
we oraz depesze wysyłane do Fereign Office, jak 
również na bardzo ważne wyw iady z mr Luke‘em 
które odbyły się w  czasie rozruchów Na komisji 
śledczej — twierdzi w  dalszym ciągu sir Merri- 
rron, —  nic mógł sobie mr. Lukę w  żaden sposób 
wielu szczegółów przypomnieć, przedtem jednak 
sam twierdził, że
wielkim  błędem było rozbrojenie Żydów będących 

obywatelami angielskimi.
Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, dodaje ironicznie 
sir Merriman, by mr. Lukę miał nieco lepszą pa­
mięć, zwłaszcza gdy chodzi o  tak poważną spra­
wę. N ie chodzi tu jednak o  mr. Luke^, lecz o  ca­
ły  rząd palestyński.

Sir Merriman formułuje następnie 
główne punkty oskarżenia przeciwko rządowi pa- 

lestyńskiąmu.
1) Nie uczyniono nic. aby przeciwdziałać agitacji, 
która rozpoczęta Zv*tał« przez p r »K  arabską

jeszcze w styczniu, gdy pisma nawoływały de
świętej w ojny o  Ścianę Płaczu, 2) rząd nie opu­
blikował oświadczenia dementującego oakorżesaoi 
arabskie, że Żydzi chcą zagarnąć święte miejsca; 
muzułmańskie. T o  samo —  oświadcza sir Mierrt- 
mam — co uczynił sekretarz dla spraw kolcujal* 
nyeti w  parlamencie angielskim, powinien był tu 
uczynić rząd palestyński. Następnie przez dłuż­
szy czas omawia sir Merriman trzeci punkt swoich 
oskarżeń przeciw rządowi palestyńskiema. Pozw a­
lając Żydom demonstrować w  Tisza- Buab przed 
Ścianą Płaczu, oświadcza on, w ziął rząd na siebto 
odpowiedzialność za tę demonstrację. Była to już 
wobec tego nie sprawa pomiędzy egzekutywą 
sjonistyczmą a rządem, jak twierdzą Arabowie, 
lecz pomiędzy rządem a tymi chłopcami i dziew­
czętami, którzy udali się na demonstrację.

Czwarty punkt mojego oskarżenia — oświadcz* 
sir Merriman — dotyczy tego, że 
rząd zlekceważy! oskarżenia reprezentantów ży­

dowskich,
W czasie gdy wszystkie sprawozdania gazet, nie 
wyłączając sprawozdań gazet żydowskich przepo­
wiadały straszne rzeczy, które się stać miały W 
ów  fatalny piątek.

Sir Merriman powołuje się w  związku z tym na 
pismo „D aw ar11, wobec czego przewodniczący ko­
misji Shaw pyta go: „Czy jest to gazeta żydow­
ska?11 — Tak — odpowiada sir Merriman — lecz 
obowiązkiem rządu jest czytać prasę hebrajską, 
podobnie jak arabską. Lekceważąc ostrzeżenia 
Żydów — mówi dalej sir Merriman — nie spro­
wadził rząd do Palestyny posiłków wojskowych, 
nie użył w  sposób należyty sił, któremi rozporzą­
dzał, nie kazał strzelać do napastników w  Jero­
zolimie.
Tam bowiem,, gdzie wojsko strzelało, jak np. w  
Jaffie i w  Nablusie rozruchy zostały stłumione 

w zarodku.
Sir Boyd Merriman omawia następnie uwagi 
przedstawiciela rządowego adw. Preedy o  rozsze­
rzaniu się działalności Agencji Żydowskiej, o 
czem nieustannie alarmują Arabowie. N ie należy 
za,pominąć — mówi sir Merriman —  że rozszerze­
nie tej Agencji Żydowskiej, obejmującej wszyst­
kie warstwy narodu żydowskiego

przewidziane jest przez mandat palestyński.
Na ostatnim kongresie sjionisłyczmym w Zurychu 
dokoiiano wbrew opozycji sjonistyeznęj przeobra­
żenia Agencji Żydowskiej dla umożliwienia ści­
słej współpracy z rządem angielskim i palestyń­
skim (?) Dlaczegóż — pyta sir Merriman — w  ta­
kim razie atakuje przedstawiciel rządu reprezen­
tantów sjonislycznych ze rozszerzanie się i dzia­
łalności Agencji Żydowskiej. Jeżeli te pretensje 
są słusznej w  takim razie należy pociągnąć do 
odpowiedzialności rząd w  Palestynie i Londynie, 
ponieważ one to współdziałają w  rozszerzeniu się 
Agencji Żydowskiej.

Muszę wystąpić — oświadczył sir Merriman — 
przeciwko metodom stosowanym przez przedsta­
wiciela rządowego Preedy‘ego, którego system po­
lega na przekręcaniu pytań zadawanych przezem- 
nie świadkom. Przesłuchanie 48 świadków arab­
skich przez adw. Preedy‘ego zajmuje w  ofcjalnem 
sprawozdaniu stenograficanem 39 stronic. Będąc 
w  posiadaniu wszystkich źródeł, któremi rozpo­
rządza rząd, adw. Preedy jak to wynika z tego 
sprawozdania,
nie zadał świadkom arabskim ani jednego pytania 

o arabskiej agitacji i nagonce,
ani jednego pytania, któreby wpraw iło w  zakło­
potanie Arabów. Natomiast przesłuchiwanie
świadków żydowskich przez przedstawiciela rzą­
dowego zmierzało wyraźnie do zmieszania tych 
świadków. Mimo, iż  oficerow ie policji otwarcie 
przyznali, że
F.gzekutywa sjonistyczna uczyniła wszystko, co 

było w  jej mocy, 
by przyjść z pomocą organom rządowym, adw
Preedy ustawicznie usiłował dowieść, że Żydzi 
postępowali złośliw ie i że nie należy im wierzyć. 
Ktokolwiek występował jako świadek żydowski, 
gdy była to nawet najhardziej ceniona osoba, adw. 
Preedy już z  góry uważał go za kłamcę.

Przewodniczący komisji sir Shaw przerywa
Merrlmanowi i  zwraca uwagę, że nie powinien
on osobiście atakować Preedy ‘ego. Gdy sir Mer- 
rim m  w  dalszym ciągu mówi o Pr*®dy‘m, p raw o -



Nr. 1 „N O W Y DZIENNIK", środa 1. I. 1930 Srr T.
"  .

KRAKOWSKI t gĄTjtt ŻYDOW SKI, ul. Bocheńska L. 7
W YSTĘP Y

TRUPY WILEŃSKIEJ
ROK Xtf. Kier. M. n A Z O

A R O N A  CElTLlNA

MIASTO ZYDOW
W  Inscenizacji i re iy s e r ji  D ra  M. W eichcrta  

P o c ią ie k  o  g o d z . 8.3O w ieczór.

Środa 1 slyun i«, 3.30 pop. Md |>|3 U H r Y  1 | A ( V E M
Ceny in ilo ..c  J l i  V 1 H  J A b D C  S Z A I& M A A S Z A

Bilety wcześniej do nabycia w firmie t-ischhaD, Grodzka 46.

Wtorek Środa Czwartek
31 1 2

grudnia stycznia stycznia

0  gruźlicy czy La się tyle, ze wyd aje się, jaKoby 
nic nowego w  tej sprawie dodać nie ruożna. Tym ­
czasem ciągłe badania przynoszą coś nowego, oo 
nam c^wieria ten społecznie doniosły problem. O  
tóż jak wiadomo, gruźlicę powodują bak ter je zw a­
ne prątkami Kocha. Baikterje te znajdują siię w  
plwocinie ludzi chorych na gruźlicę płuc i przez 
plwocinę mogą przenusiić się na ich otoczenie.

Jeśli prątki gruźlicze dostaną się do ustroju, to 
choroba nie zawsze odirazu wybucha, usbój ludz­
ki bowiem ma środki obronne przeriw  gruźlicy. 
W  pierwszym rzędzie bronią go  przed zakaże­
niem gr aźliczem giuczoły limfaiyozne, spełniające 
niejako rodę filtrów , zatrzymując prątki, które 
dostały się juiz do organizmu Gruczoły te ulega­
ją wówczas obrzękowi i powiększają się znacz­
nie. W  pomyślnych warunkach gruczoły te zabli­
źniają się i na tern sprawa się kończy. Jeśli na­
tomiast Osobnik zakażony podlega nadal zakaże­
niu coraz to nowemi prątkmi, pozostając w  oto­
czeniu chorego rozsiewającego prątki lub jeśli się 
źle odży wiia i ciężko przy tern pracuje, albo też miesz­
ka w ciasnem i wilgotnem mieszkaniu, jeśli U'togł 
innej chorobie infekcyjnej (odrze, influenzy, g ry ­
pie itd.), to gruźlica może rozszerzyć się na płuca. 
Powiększone gruc2Joly sa zatem pierwszym sy­
gnałem ostrzegawczym, alarmem, aby sprawy nic 
zaniedbać i leczyć się starannie.

Nowsze badania wykapały jednak, że gruźlica 
płuc może rozwinąć się również nagle, i przebie­
gać czasem poJ postacią tzw. „g ryp / 1, z podnie­
sioną jedynie temperaturą pi zez parę dni, lub 
też pod postacią „kataru oskrzeli11, połączonego z 
od pluwanie B  plwociny. W  takiej plwocinie można 
znaleźć już] prątki Kocha. Niekiedy choroba ta 
przebiega bez jakichkolwiek większych i chara- 
k terystycznyoh objawów, lekarz nic zna Kluje opu­
kiwaniem, odsłuchiwaniem itp  żadnych wyraźnych 
zmian w  płucach, ale prześwietlenie, nieraz do­
piero zdjęcie aparatem l i  oni gen a odsłania istnie­

nie ogniska gruźliczego w płucach. Ognisso łsy 
tzw. wczesny nacisk (F i utunfiltrat), może ustąpić 
bez śladu po upływie mniej lub więcej krótkiego 
czasu, może się też zabliźnić, ale w pewnych ra­
zach może ulec rozpadowi, tak, że w  jego miej­
scu powstaje jama (kawairna).

Ludzi dotknięci taką wczesną gn uzreą muszą 
zawczasu poddać się odpowiedniemu leczeniu. W  
pierwszym rzędzie chorzy ci nadają się do lecŁs- 
nia klimatyczno- ojCtetycuiego. Tem łatw iej i prą- 
dzej osiągną zupełne wyleczenie, im w ukośni ej za­
czną się leczyć. Leżakowanie w  czy tem powie­
trzu i dobre odżywi-anie są tu zatem glownem I  
najlepszem lekarstwem. Przerwa W pracy, urlop 
od zajęć, są bezwzględnie konieczne Jeśli rboery 
nie może przepiowadaić takiej ipoczyokowęj ku­
racji w  domu, musi leczyć się w  « anetarjum. W 
sanatorjach niemieckich, gdzie pc .  oski oo ko-ałą  
progrozę w  leczeniu takich wczesnych wypad­
ków grmncy, chorzy ci mają picrwszeńsity.o w  ob­
sadzaniu wolnych łóżek.

Natomiast naświc dania słońcem lub lampą; 
kwarcową, albo stosowanie Łubt rkułlny w  ołurr“ l*  
wczesnego nacieku, może być wręcz zgubne dh  
chorego, należy ich więc browieglę jotę unikać.

W  każdym razie chorzy z wczesny gruźlicą m ł* 
sza pozostawać pod opieka lekarza specjaiioty 
Jeśli bowiem ognisko gruźiż ze nie goi się i mar 
tendencję Jo rozpadu, najlerpiej jest zJnżyć odmą 
sztuczną (pneumothorax). W  ty.il celu wpiOWW- 
dza się do jamy opluenowej powietrze, które uci­
sk;, c łw e  płuco; chory organ znajduje się Wtedy 
w spoczynku i ma dobre warunki gojenia się.

Spostrzeżenia ostatnich czasć w stw ierdzają, t e  
odma sztuczna zastosowana w  wypadkach WCD6 
snej gruźlicy sprowadza wylecz* lie płuca cho­
rego nieraz już po paru miesiąc uch, podczas gdy 
w aonych wypadkach stosuje się ją 
przez dwa lata. Znany jest nawet wypadek 
czenia pacjentki z wczesną jamą w  płucach, u fc*6-

te iozący przerywa znowu i rzuca jakąś uwagę o  
kłótni między adwokatami

Sur Boyd Merriman omawia następnie zeznanie 
H arry  Sachera i jego żądania wobec rządu pale­
styńskiego Przewodniczący komisji znów zw ra­
ca uwagę obrońcy żydowskiego, by nie poruszał 
•praw y zachowania się rządu na komisji śledczej.

S ir Boyd Merriman odpowiada zdenerwowany, 
ile sądził, i i  uwaga przewodniczącego dotyczy je- 
H y w  mr. Preedy‘ego, jeżeli jednak oznacza ona, 
te nie wolno mi mówić o  przedstawicielach rzą­
dowym wogóle, w  takim razie uważam przemó­
wienie m>uje za skończone. Pow iedziawszy to, sir 
Merriman zajmuje oburzony swoje miejsce ( ź  AT).

Sprawozdanie komisji śledczej
PAT. donosi z Londynu: Palestyńska korni-' 

sja śledcza odbyła ostatnie posiedzenie, w za- 
kończentu której ogłosiła sprawozdanie o osta 
tecznych(?) wynikach swych prac. Sprawozda 
nie stwierdza, że przesłuchano cały szereg 
świadków, reprezentujących prawie wszystkie 
warstwy społeczne i większość dzielnic Pale­
styny, oraz stwierdza dużą pomoc społeczeń­
stwa palestyńskiego w gromadzeniu materjału 
dowodowego. Komisja donosi, że zabiera ze 
sobą do kraju jedynie dowody tragicznych wy 
padków, które zaciemniały historję Palestyny, 
ale stanowią bardzo pożyteczny materjał dla 
analizy przyczyn, które spowodowały wypad­
ki. W  zakończeniu sprawozdanie stwierdza, że 
pierwsza część zadania, mianowicie gromadze­
nie materjału dowodowego na miejscu ukoń­
czono, że pozostaje jednak część druga, tru­
dniejsza., mianowicie ustalenie przyczyn w y­
buchu walk ndędzy Arabami i Żydami oraz 
opracowanie zaleceń, które nie dopuściły do 
powtórzenia się katastrofy w przyszłości.

10 tys ęcy dolarów na klinikę 
dentystyczną w Palestynie

N e w  Y o r k  (ŻAT ) Dr. Henry Wachtel, den 
tysta z Nowego Jorku ofiarował sjonistycznej 
organizacji kobiecej w Ameryre „Hadasa" —  i 
10,000 dolarów na urządzenie kliniki dentysty­
cznej przy ośrodku leczniczym im. Natana i 1 
Lmy Strauss w Jerozolimie.

Otwarcie powyższej kliniki będzie dalszym 
krokiem naprzód w realizacji programu „Ha- 
dasy“ . Cśrodek Straussa w Jerozolimie jest 
sztabem głównym pracy lekarskiej „Hadasy“ i 
Posiada już zgćrą 20 różnych oddziałów.

Część sumy ofiarowanej przez dr. Wachtla 
przeznaczona zostanie na zakup urządzeń dla 
kliniki, pozostała zaś część służyć będzie jako 
fundusz rezerwowy i zużyta zostanie również 
do szerzenia wiedzy medycznej wśród ludności 
Palestyny.

SZALOM a s z

MATKA.
Przekład F. Kantor

102) Ciąg dalszy
Buchholz przedstawił towarzystwo. Dla każde­

go z osobna miała miss Forster przyjazne słowo 
i komplement. Gdy przedstawiono jej Nadia, za­
wołała zdziwiona: „Czy pan jesteś lym sławnym 
poetą?-1 Zdobyła sobie tem natychmiast pełną je­
go sympalję i serce Każdemu oświadczyła, że już 
o  niian słyszała i że się bat dzo cieszy, iż może go 
osobiście poznać. Mocny uścisk jej małej miękkiej 
dłonii i szczerze przyjazny uśmiocli jej małych 
warg i czarnych błyszczących oczu, w ytw orzyły  
tdałosferę zażyłości między nią a resztą tow arzy­
stwa i spotęgowały jeszcze poprzedni dobry na­
strój. LheŁnie zrobiono jej miejsce p r:y  stole.

Jedyną trudność stanowiła konieczność prowa­
dzenia' rozmowy w  języku angielskim, gdyż ze 
względu na „goja ' musiano mówić po angielsku, 
a to psuło nastrój. Lecz miss Forster . na to zna­
lazła radę.

„N ie  przeszkadzajcie sonie, mówcie dalej spo­
kojnie po żydowsku, 0 1 1  rozumie każde słowo. A 
jeśli czegoś nie zrozumie, to także nie będzie w iel­
ka szkoda. W ięc nie przeszkadzajcie sobie i nie 
zwracajcie na niego uwagi".

„Każdy kto do nas przychodzi, musi się wku­
pić w  nasze tow arzystw o1 — oświadczył Nadel 
wesoło się śmiejąc.

„Czem?“ —  spytała się miss Forster 
„Całusem albo flaszaą wina Pani ma w ybór11. 
„ I  to i  to może nyć" — odpowiedziała miss For 

•ter ze śmiechem 
„Nie, tak ul* może być" — Nadel domaga się

swego — „a więc niech będzie wiino11, czort po- 
beri, dw ie flaszki, nie trzy flaczki wina dla na­
szych gości. Panie Berman, coś na cześć naszych 
gości na cymbałach! Są to znakomici goście, po­
ważni Amerykanie. Ten oto mister jest sławnym 
pisarzem amerykańskim, a ta miss jest wielką., 
nie wiem w łaściw ie w  czem w ielką11 — przeiywa 
sobie NadeL
„W ielką przyjaciółką" — śmieje się miss Forstew.
„Nie, w ielką pięknością, słowo daję".
Wkrótce zja w iło  się w ino na Stole. Gra Berma­

na wytrąciła nietylko miss Forster, ale i milczą­
cego Amerykanina z równowagi, co obj .w iło się 
w  ten sposób, że kazał sobie podać koniaku.

,„Hulać dzisiaj bpdziemy przez całą noc. Nie pój­
dziemy, spać. Dzisiaj nie musimy w ogóle pójść do 
domu. P rzy  naszym stole siedzą takie dwie pięk­
ności" — nie zdając sobie nawet sprawy, objął 
magle Nadel obae — „nie, dzisiaj nie pójdziemy 
spać. Idziemy do Greenvich ViPage. A potem pój­
dziemy do atelier Buchholza, tak, do Buchholza 
do atelier też pójdziemy, zobaczyć jego nowe arcy 
dzieło Czy pani wie, ze Buchholz stworzył nowe 
arcydzieło, mówią, że wedle niej, ma to być gen- 
jnlne dzieło".

„Wiem, że on jest wielkim artystą" — odpowia­
da miss Forster.

Buckholz aż po nszy zarumienił się
„A  więc pani z nami pójdzie do atelier Buch­

holza ?
„W szystko zrobię , czego pan sobie życzy" — 

odpowiada miss Forste-
„O. tak lubię. To jest dziewczyna" Wszystko, 

czego pan zechce" Kocham panią, kocham panią 
tylko dla tego lednego słowa Ludzie czemut m'l- 
czycie? Siedzą wśród nas dwis t*k piękne kobie­

ty, najpiękniejsze kobiety świata. Oku —  wska­
zuje na Dwojrę — .jest jak pączek, który zaczy­
na dopiero się rozwijać, a ona —  wskazuje nu 
miss Forster — „jest jak róża jak czerwona kwi­
tnąca róża. Patrzcie tylko, jak jest <to>jrzata. Jej 
ciało jest jak róża, jak kwitnącą róża, Lwisie, 
czegóż siedzicie jak kloc©' Nie lubię wasi Po­
patrzcie tylko na tę różę. I  pepaitrzrie n i pączeik 
Czemuż nic nie mówicie? Niech was djabet por­
wie".

„Cóż mamy robić?" —  zapytał pow«żzae Freier.
„Dziś wszystko jest zezwoloeie, wszystko wol­

no, wszystko na całym swiieue wulnoi, czy słyszy­
cie, wszystko! Buchholz, nie wolno panu być jT O  
lennikiem własności prywatnej 1 Je"Jem sncjudistą 
Dziś jestem socjalistą. Nie vierzę we własność 
pryw atną. Dzisiaj wszystko jest dozwolone, wszy­
stko" —  obejmuje miss Forster i  długo ją  ostaje 
w  pełny kark, a rownocy ośnie gładzi włosy Dwaj 
ry — „pani też, ale pani jaszcz- pączek, m. ly  pą­
czek".

„Ludzie, v ydobądimy z jego rąk kobietę" —  wo  
ła Freder — „ośmiesza nas przed ludźmi. Mogą je 
szcze pomyśleć, że jesteśmy dzikusy —  Freier 
przystopuje elegancko do miss Forster i  z dystyMc 
cją jej się ukłoniwszy, powiadi poważnie: 
jestem za to odpowiedzialny".

Nadel jest zakłopotany.
„Czy panią obraz- łam?" —  py ta Nadel misa For 

ster, mówiąc do niej juk dziecko
„To nic", — miss Forster się uśmiecha. — „Lu­

bię pana. Pan jesteś wielki poeta, panu wojno".
„Teraz dopiero widzę — pani Jesteś wielkim 

człowiekiem, wielkim człowiekiem" — odzywa aię 
wzruszony Nadel, całuje ją w  rękę i uspakaja *Ń- 

(Ciąg dalsry ns.tąpt)
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le j odmę stosowano zaledwie 7 tygodni. Pacjent­
ka jest nadal w  obserwacji lekarza już półtora ro­
ku i ma się zupełnie dobrze, chociaż ciężko pracu­
je zawodowo.

Z tego widać, jak w ielkie znaczenie w  zwalcza­
li! u gruźlicy ma możliw ie wczesne rozpoznanie 
Jej i odpowiednie leczenie. Z  jęcie płuc aparatom 
Róntgena jest w  tern stadjum nieodzowne. Naw  ot

ludzie niezamożni mogą dzisiaj dzięki poradniom 
przeciwgruźliczym, które istnieją w  każdem w ięk­
szem mieście (w  żydowskiej dzielnicy Krakowa: 
Poradnia TOZu w  Szpitalu żydowskim), podd.ić 
się badaniu Róntgenem za mała opłatą, a nawet 
bezpłatnie. Zresztą poradnie te kierują w ogóle le­
czeniem chorych gruźliczych.

Dr. Antonina Kragen.

iisćcności z kralu
List z Tarnowa

Z Rady Miejskiej. —  Inspekcja szpitala żydow­
skiego. — Zjazd chalucowy. — Głos Młodzieży. — 

Walne Zebranie Mizrachi. 
Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej było 

poświęcone uzupełniającym wyborom 64u nowych 
człmnków Rady Kasy Oszczędności, wchodzących 
w  miejsce 6-iu członków Zarządu Kasy Oszczędno­
ści wybranych z  łona Rady. Ponieważ p. pro!. 
Gkidyszowski wybramy na członka Rady mandatu 
nie przyjął, ilość wakujących miejsc powiększyła 
się do 7-iu. Na członków Rady wybrano pp. E. 
Gewuerza, I. HotenpEla, radcę Diutkiewicza, dyr. 
Szubę, dra Jaworowskiego, Hajdulkdewicza i Ole­
ksego. Asesorem z  głosem doradczym wybrano 
p Sokolskiego. Nadito przeprowadzono wybory do 
Kom isji Rewizyjnej, w  skład której weszli pp. 
prof. Gładyszowski, Skiba i  T rynczei.

Rada i Zarząd Kasy Oszczędności ukonstytuo­
w a ły  się następująco: Prezesurę Rady objął ks. 
prałat dr. Lubelski, wicepreaesurę wiceburmistrz 
dr. Muetz. Naczelnikiem Zarządu wybrano ks. My- 
sora, zastępcą dra Ehreufreunda, retereutem hipo­
tecznym burou.str.za dra Skowrońskiego, a dyre­
ktorem błona p. Danmei sberga.

Inspekcja szpitala żydowskiego i  domu star­
ców  dokonana p m *  speojaJną komisję, wybraną 
W tym celu przez Ominę Żydowską a składającą 
się z pp. dra Ehrenfreuoda, J. Neigera, d ia  Spaai- 
ua, dra Maschlera, A- Marguiliesa, Ch. Aberdama, 
Mehra i Zukera, zakończyła się wynikiem z 
wszech miar ządawałniającym opinję publiczną. 
Kom isja stwierdziła bowiem w  pierwszym rzę­
dzie w zorow y ład, czystość i porządek panujący 
zarówno w  szpitalu żydowskim, jak i w  domu 
starców. Obszerny personał, składający się z 19 o- 
tób zajętych w  dbydwu < instytucjach dokłada 
wszelkich starań, by chorzy i starcy mieli należy­
tą usługę i odpowiednią pielęgnację. Komisja zba­
dała również wszystkie księgi, zatwierdzając ich 
Zgodność z  faktycznym sitau»em rzeczy. Szpital po­
siada 44 łóżek, obecnie korzysta tylko 34 osób; 
dom starców zamieszkuje 27 staruszków obojga 
płci. P rzy  tej sposobności należy wspomnieć, iż  
szpital posiada najlnowsze urządzenia, jak np. 
instytut Roentgena, lampę kwarcową, lampę Zeis­
sa i salę operacyjną bogato zaopatrzoną w  na­
rzędzia ohirurgiczine najnowszego typu. W  kamce- 
la r ji szpitala wisu portret Dobory Wechsier zmar­
łe j w  r. 1887. Zapasowi w ielkiej tej filamtropki za­
wdzięcza szpital swoje powstanie i istnienie. 
Gierwszym dyrektorem szpitala żydowskiego był 
dr. Jakób Kreuzer, drugim jego syn dr. Zygmunt 
Sehuetzer, a trzecim i obecnym dyrektorem jest 
p. dr. Leon Schuetzer, wnuk dra Kreuzera. Dzia­
dek, ojciec i syn przez blizko 50 z rzędu lat pra­
cowali chlubnie, ofiarnie i bezinteresownie nad 
rozwojem  szpitala żydowskiego.

Onegdaj odbył się zjazd okręgowy organizacji 
Hechaluc przy udziale delegatów z  12 gniazd. Po 
zagajeniu przez tow. Wurzla, przyw itali zjazd 
tow. Dr. Feóg (Hitachdut), Rosen (Paolej- Sjon), 
Fuss (Keren- Kajemełh), Gi-uenberger (L iga  dla 
Pracującej Palestyny), Keibner (Haszomer- Ha- 
caiiir), Lichtinger (Gordonja), inż. Goldfarb (L iga  
Młodzieży Sjonistycznej) i Eliezer Hak oh en imie­
niem Centrali. Z sprawozd iń wynika, iż okręg tar- 
nowski obejmuje 16 gniazd i liczy 400 zorganizo­
wanych chałuców, z ktSryoh większa część w  
najbliższym czasie wyjed^ie do Erec. Po refera­
tach wygłoszonych przez tow. E Haikohena nt. „A- 
ktuałne problemy w  ruchu ćhaluoowym‘‘ i J. Zei- 
Łla nt. „Nasza praca kulturalna w  gniazdach i 
praca okręgu na przyszłość' wyw iązała się oży­
wiona dyskusja, poczem uchwalono organizowa­
nie nowych gniazd chulucowyeh i propagowanie 
idei chalucowej, stworzenie bibljołeki wędrownej, 
urznylzenie kursu Instruktorskiego i zorganizowa­
nie kbucu „a lija “ . W  skład Rady Okręgowej w e­
szli tow. Zeisel, Wurzel, Lichtinger, W olf, Rand, 
Grossbard i Grundschrlft,

P ierwszy numer „Głosu Młodzieży", będącego 
Oficjalnym organemLigi Młodzieży Sjonistyoznej 1 
wydanego pod redakcją inż. H. Goldfarba i A. 
Fussa, spotkał się na ogół z życzldwem przyję­
ciem. „Głos M łodzieży" stoi na wysokim pozio­
mie i obejmuje cały szereg artykułów zasadni­

czych, mogących młodzież zainteresować jak np. 
omówienie problemów związanych ze zjazdem 
krajowym  ong. Hechałuc- Pionier, istotę ruchu 
szomrowego, istotę Goi-donji, diużo miejsca poświę 
oooo w  nader rzeczowym artykule kwestji udzia­
łu dziewcząt w  ruchu młodzieży.

Gordonja ziwobała zlot średniej warstwy do T a r­
nowa. Po referatach wyw iązała się dłuższa dysku­
sja Ideologiczna.

Z okazji świąt chanukowych urządziła szkoła 
ludowa i gimnazjum hebrajskie Saki- Beru: a dwa 
w ieczory chanukowe. Na program złożyły  się 
przemówienia, deklamacje, śpiew, ćwiczenia ryt­
micznie oraz obrazki sceniczne polskie i hebraj­
skie. Całość wypadła bardizo ładnie, wszyscy mło­
dociani wykonawcy odtworzyli starannie i  umie­
jętnie swe role.

Ostatnio uruchomiono Państwową Fabrykę 
Zw iązków Azotowyah w  Mościcacfa. Budowa tego 
potężnego kompleksu fabryk trwała zaledwie dwa 
lata. Otwarcie fabryki nastąpi 11 stycznia 1930. 
Spodziewany jest przyjazd p. Prezydenta Mościc­
kiego.

P rzy  nader licznym udziale odbyło się dorocz­
ne W alne Zebranie Org. Miizrachi. Zebranie zagaił 
prezes tow. Goetaler, składając wyczerpujące 
sprawozdanie z pracy Mksraohi w  ciągu ubiegłego 
roku. Organizacja brała czynny udział w  wszyst­
kich zbiórkach palestyńskich, ilość członków i 
sympatyków znacznie się wzmogła, czego dowo­
dem były ostatnie wybory na kongres, nadto roz­
w ój mlzrachiistyczmy szkoły Jabne świadczy 
chlubnie o  żywotności organizacji. Wkońcu omó­
w ił tow Goetzler politykę lokalną. Nad sprawo­
zdaniem tow. Goetzlera wywiązała się obszerna, 
miejscami burzliwa dyskusja, która zakończyła 
tlę udzieleniem ahsolutorju.ii ustępującemu W y- 
diziałowi. W  skład nowowybranego W ydziału we­
szli; Bursztin A., Druh I., Beck S., Goetzler W., 
Gersten H , Gewuerz J., Hoenig I., Weisman M., 
Markus N., Muenz M., Neustadt I., Engelberg I., 
Finkelstein J., Fabian J., Kurz Ch., Kornrecih M , 
Schneider B., Strom II. Do Kom isji Rewizyjnej 
zostali wybrani tow. K. Gerbner i O. Schrieber, a 
do Sądu Polubownego tow. Gersten L., W iener 
A. L., Trinczer P., Klaubąuf A., Kłeónhendler Ch. 
Zebranie zakończyło się o  1-ej w  nocy.

Zycfe żydowskie w Przemyślu
Ku uczczeniu pamięci Dra Reicha, i—  Uniwersytet 

Ludowy.
(Kor. wk) Zawiązany z inicjatywy Komitetn Lo­

kalnego org. sąooistycznei komitet obywatelski urzą 
dzil w ubiegła niedzielę uroczyste nabożeństwo ża 
lobne w nowej synagodze ku uczczeniu pamlęoi btp, 
dira Leona Reicha. W  pierwszych rzędach synagogi 
zajęli miejsca reprezentanci władz wojskowych i cy 
wiinych, m, im. dowódca korpusu gen. Galica, ze 
swym adiutantem, p. starosta Stępień, p. burmistrz 
Kroguiiecki, poseł Garlicki, wiceprezes sądu p. radca 
Baldimi, delegat prokuratury p. Rzęszoś oraz Tepre 
zentanci kahału i wszystkich orgamizacyj żydo­
wskich. Galerię zapełniła młodzież szkół ^żydo­
wskich Po odśpiewaniu modłów przez kantora p. Ro 
sonberga, wygłosili przemówienia żałobne rabin 
Aw igów  z Drohobycza i b. poseł dr. SommersteiJ) 
ze Lwowa. Odprawienie modlitwy „El mole Tach 
mim" zakończyła się uroczystość, która wywarła 
na wszystkich głębokie wrażenie.

Wszczęta przez komitet uczczenia pamięci błip. 
dra Reicha akcja Daru Narodowego dla Jego rodzi 
ny jest w pełnym toku i zostanie w najbliższym ty­
godniu ukończona.

Onegdaj odbyło się doroczne otwarcie — piąte z 
rzędu — Uniwersytetu Ludowego przy Związku a- 
kademickiiim „Agudat Herzil". Po zagajeniu zebrania 
(w  wiełk:ej sali kahału) przez tow. HaLpenna, w y­
głosił piękny i interesujący odczyt o Mendelssohnie 
rabim dr. Jecheskicł Lewin ze Lwowa.

Wypadki tramwajowe w więk­
szych miastach polskich

Związek Przedsiębiorstw Komunikacyjnych w  
Polsce opublikował statystykę wypadków tram­
wajowych w  poszczególnych miastach Polski. I  
tak: w  W arszaw ie w  ciągu roku ubiegłego wyko­
leiło  się 196 tramwajów, w  Lodzi 88, w Poznaniu

27. we Lw ow ie tylko 1, zaś w Krakowie nie 
towano ani jednego wykolejenia w ciągu rok®. 
Zderzeń tramwajów było w tymże okresie w  W*r-, 
sza w ie 283, w  Poznaniu 323, w Lodzi 52, we L t o j  
w ić 7, w Krakowie 3; zderzeń tramwajów z  poją*-, 
darni (samochody, dorożki, wozy itd ) było W 
W arszawie 2,013, w  Lodzi 851. w Poznaniu 227, W* 
Lw ow ie 315. w Krakowie 144: najechań na prze­
chodniów z wynikiem śmiertelnym zanotowani# 
w  Warszawie tylko 8. natomiast w  Lodzi 13, W 
Poznaniu 3, w Krakowie 1, we Lw ow ie ani jedmfr* 
go; najechań na przechodniów, powodujących k#-j 
leelwo, zanotowano w  Warszawie 87, w  Lodzi 
we Lw ow ie  1, w  Poznaniu i K rakow ie ani Jot, 
nogo. -r[

RADA MIEJSKA NA RZECZ OFIAR 
PALESTYŃSKICH

Na osfatniem posiedzeniu dombrowłakiej (pow, 
Brześć) rady miejskiej, frakcja • sjonistyczna zgłosi 
ta nagły wniosek o wyasygnowanie 500 zL na rzece 
ofiar wypadków w Palestynie. Wniosek został pezyj 
jęty większością głosów.

Rada nadzorcza sejmiku w Sarnach z a akceptów a 
ła tę uchwalę.

I. ZJAZD SJOŃSKICH KORPORACYJ 
AKADEMICKICH W  POLSCE

Dnia 3 stycznia odbędzie się w  Warsaawię 
I. Zjazd Słońskich Komporacyj Akademickich w  Po l 
sce. Na porządku dziennym Zjazdu znajduje się s z »  
rag aktualnych spraw sjoństoich^oraz zorganizowa­
nie Związku wszystkich sjońskich Kooporacyj aikad® 
unickich w Polsce. Związek taiki przyczyni się nie­
wątpliwie do wzmóż em, a aktywności w pracy ze 
strony akademików żydowskich, a przez swój cha 
r akt er organizacji ogólmo-pofckiei również do unifi­
kacji działań sjonisitycanych na terenie całej Potoki,

Na Zjazd powyższy wysyła Sjonska Korporacja 
Akad. „Kadimah" w Krakowie delegacje w składzie: 
Bb. Edward Rosi,hal, Michał Nemmaun i Zygmunt 
Eidełberg.

SAMOCHÓD CIĘŻ AR O W Y W P A D Ł  N A  KOM PA­
N IĘ  75 P. P.

W  pobliżu stadjonu sportowego w  Królewskiej 
Hucie zdarzył się onegdaj straszny wypadek auto­
mobilowy, mianowicie samochód ciężarowy jedne 
go z królohuokiLch l-zeżriików wipadl z całym roz­
pędem na skrzydło podążającej na ćwiczenia po­
łowę koimpainji 75 pp., stacjonowanego w  K ró lew ­
skiej Hucie. T rzed i żołnierzy zostało ciężko ran­
nych, a kilku odniosło nieznaczne obrażenia Je­
den z żołnierzy walczy ze śmieraią. Powodem w y  
padku ma być zepsucie się kierownicy. Śledztwo 
w  tej sprawie prowadzi policja.

ODPOW IEDZI REDAKCJI
IN TE LE K TU A LN Y ' W SPÓ ŁPRAC O W N IK : 1. 

Zależy od biura prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych w  Berlinie, 2. Jeśli zezwolenia nie­
ma, może nastąpić wydalenie. 3. Uzyskanie pasz­
portu ulgowego wątpliwe.

D. K. R.: 1. Posada nigdy nie może być z góry  
zapewniona. 2. Uzyskanie w izy do Niemiec jest 
połączone z trudnośaia.ni 3. N ie jest łatwiej, bo 
zalicza siię n.a kontyngent polski.
ŻYD. STUDENT: 1 Nie, skądżeł! Gdyby był Ży­

dem, nie nazywałby się ,Izaik“ .. 2. Nie wiemy. 3. 
Niieraz omawialiśmy w artykułach.

S. V., TA R N Ó W : Tylko w  Domu starców. Dom 
taki w  Tarnowie istnieje.

H E B R AISTA : Takiej fundacji niema.
STUDENT: Rabbiner- Seminar Berlin Nr. 24, 

Arciilleriestrasse 31 — Is r -  theologiseke Lehr- 
anstaR, Wiedeń II., Tempelgasse 3

N A D E S Ł A N E .
Za ru

Dziś we wtorek, dnia 31 g ru d n ie
odbędzie się w  salach Reprezentacyjnych Żyd. 
Domu Akademickiego, Przemyska L. 3

na rzec z I. Bursy Żyd. Sierót Rękodziełu., ul. 
Krukowska 53. Początek o godz. 10-teJ wieczór.

Z powodu zgonu nieodżałowanego bł. p.

Dra LEONA MILLETA
adwokata w Gorlicach, Prezesa Kom. Obyw. 
dla niesienia pomocy akad. żyd., wyrażają po­
zostałej Rodzinie najgłębsze współczucie.

3478

Żyd. Akad. Kolo -Ognisko”. —  
Komitet Obywatelski. —  

Stow. „Pomoc” w Portkach.
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B IS A N Z  —  D Y K TA TO R  —  MUS SOLI NI i

urządza w swoich lokalach restauracyjnych

w Grand Hotelu i Pawillonte

CENY
ZNIŻONE!

Wieczór chanukowy Z. F. N.
Urządzony staianiem Żydowskiego Funduszu Na­

rodowego doroczny wieczór chanukowy skupił w sa 
ki Żydowskiego Domu Akademickiego liczną publicz 
aość. Program wykonano we wszystkich punktach 
pięknie i nader sprawnie. Uroczystość rozpoczęła 
się od zaświecenia świec chanukowych przy udziale 
ehórn Żyd. Tow. Muzycznego pod kierownictwem 
prof. Sperbera. Po odprawieniu modlitwy, chór od­
śpiewał przy akompaniamencie fortepianowym p. 
Scharfa pieśń: „Maoz Our“  poczem p. dyr. Finkę!- 
Stein w y głowił wstępne przemówienie, kreśląc zna­
czenie świateł chanukowych, jako symbolu dążeń w o 
toościowych i dizisiejiszego znaczenia pracy palestyń 
sklei Przemówienie, pełne pięknych obrazów z ży 
cia palestyńskiego nagrodzono huczmemi oklaskami. 
Z kołei nastąpiła wspaniała, silna deklamacja p. Prze 
worsikioj wiersza U. C. Gr ii mb erg a. P. Landerer od 
czytał jeden z utworów prozaicznych Pereca, po- 
caem nastąpiły produkcje znanego skrzypka p. Lan 
daoa przy akompaniamencie fortepianowym p. Man 
dla. Chór szomrowy pod batuta p. AnhaWa odśpie 
Wal killka dźwięcznych piosenek palestyńskich, po­
czem zabrał głos Dr. FeldMum do uroczystego prze 
mówienia chanukowego. Nawiązując do wiekopomne 
go znaczenia Ghaniulki, jako wspomnienia wielkiego 
zmagania się narodu o wolność, zobrazował mówca 
w  pięknem i silnent przemówieniu dążności i walki 
o wolność i niezawisłość narodu żydowskiego. Prze 
chodząc w końcu do okresu, który obecnie przeży­
wamy, stwierdzał mówca, że na żądzę krwi, obja­
wioną- przez naszych wrogów, my winniśmy odpo­
wiedzieć żądzą pokoju, ofiarności i pracy. Mowa 
Drą ł  eldblrtna wysłuchana przez zebranych z nie 
słabnącą uwagą, wywarła silne wrażenie. Uroczy­
stość zakończyło odśpiewanie pieśni palestyńskich 
przez prof. Spenbera.

O zniżkę ceny paszportów
Z Warszawy donoszą: W  związku z dyskusją nad 

budżetem min. skarbu, omawianą będzie sprawa 
zniżki cen na paszporty zagraniczne. Wniosek w tym 
kierunku zgłosi] podczas poprzedniej sesji sejmo­
wej członek klubu niemieckiego poseł Pietsch, lecz 
nie został załatwiony na tej sesji. Sprawa ta bę­
dzie załatwiona na posiedzeniu w dniu 10 stycznia.

— ŚW IADECTW A PRZEMYSŁOWE NA 
ROK 1930 wykupywać można w  ustawowym 
terminie, który mija w dniu dzisiejszym, także 
W Krakowskiem Stowarzyszeniu Kupców przy 
ul. Grodzkiej I. 43.

— POSIEDZENIE  R A D Y  CENTRALNEJ OR­
G A N IZAC JI SJOŃSKIEJ dla Zach. Małopolski i 
Śląska odbędzie się dziś w e wtorek o  godz. 8-mej 
wiecz. w  lokalu Org. Sjońskiej, Stradom 15. Na 
porządku dziennym: 1) Sprawy zjazdowe, 2) N o­
w y statut organizacyjny.

—  PR O PAG AN D A kRZEC IW  O TW ARCIU  PO­
L ITE C H N IK I W  K R A K O W IE  W  związku 
z wszczętą niedawno dyskusją na łamach prasy, 
oraz na zebraniach, czy projektowana nowa poli­
technika ma być uruchomiona w  Krakowie, czy 
też w  Katowicach, śląskie organizacje akademic­
kie ( ! )  podjęły akcję propagandową za budową po 
1-technik i w  Katowicach. Przed kilku dniami urzą 
dzomo w  tej sprawie w  Poznaniu (! ! )  demonstra­
cyjny wiec młodzieży śląskiej, studjującej na tam­
tejszym uniwersytecie, z udziałem delegatów kor- 
poraczj i organizacyj akademickich. Na wiecu 
uchwalono „uroczysty protest11 przeciw zamiarom 
wybudowania politechniki w  Krakowie, oraz do­
magano się stanowczo wybudowania tejże w K a­
towicach.

Dodać należy, że budowa trzeciej polskiej poli­
techniki jest jeszcze kwest ją wcale dalekiej przy- i 
szlości.

— INaP. JA N IK  PRZEN IESIO N Y W  STAN 
SPOCZYNKU. Jak donosiliśmy, przez kilka dni 
toczyła się w  Krakow ie rozprawa dyscyplinarna 
przeciw dr. M. Janikowi, b. inspektorowi szkół 
powszechnych w  Krakowie, zawieszonemu w  urzę 
dorwaniu przez Kuratorium szikol.ie w lecie br. za 
krytykę zarządzeń władz szkolnych na konferen-

WESOŁĄ NOC SYLWESTROWĄ
CENY
ZNIŻONE!

przy zwiększonej orkiestrze z wieloma nie­
spodziankami, jak loterją fantową etc. etc.

M iłe  s iedzen ie  tradycyjnej noty Sylw estrow ej z a sew o  8Bel

oji nauczycielskiej. Wyniki rozprawy prowadzo­
nej przez komisję dyscyplinarną z ramienia Mini­
sterstwa ośw iaty nie zostały ogłoszone; jak do­
nosi „Głos Narodu11, insp. Janik jeszcze przed pro 
cesem został przeniesiony w  stały stan spoczynku, 
a epilogiem rozprawy było podobno udzielenie mu 
nrgany.

— UJEDNOSTAJNIENIE PR ZE PISÓ W  TRAM ­
W AJO W YC H  O W S IA D A N IU  I  W YS IA D A N IU .
Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektrycz­
nej zawiadamia publiczność, że na polecenie Ma­
gistratu z  dnia 25 września 1929 r. system wsia­
dania i wysiadania stosowany dotychczas na wo­
zach normalnotorowych będzie z  dniem 1 stycz­
nia 1930 r., obow iązywał także na linjach wąskoto 
rowych tj. na linjach tramwajowych Nr. 1, 2 i  4. 
Na tych linjach należy zatem także od dnia ju­
trzejszego wsiadać do worau tramwajowego ty l­
nym pomostem, a wysiadać przednim pomostem, j

_  Z  TARGÓW  MIĘSNYCH. W  tygodniu ubie- j 
głym spędzono na targi w  Krakow ie buhaji 100, j 
wołów  113, krów  97, jałówek 87, cieląt 318, ndero- ; 
gacizny 331, raźem 1046 zw ierząt Ze spędzonych ' 
na targ zw ierząt sprzedano; na konsumeję miej­
scową 1045 sztuk, na konsumeję innych gmin 59 
sztuik, pozostało niesprzedamych 3 sztuki Spęd by­
dła rogatego i nierogacizny był mniejszy aniżeli 
w  poprzednim tygodniu. Ceny wszystkich gatun­
ków zwierząt bez zmiany

— T R Z Y  O F IA R Y  ZAC ZAD ZEN IA . Do policji 
krakowskiej doniesiono, że w  nocy z  24 na 25 bm. 
ulegli zaczadzeniu w  Białym Dunajcu po w. Now y 
T a rg  Ludwika Rozmarynowska (lat 29) oraz 
Jan Gut i Józef Gut (la ł 21) z Poronina, którzy w  
tym czasie przebywali u Rozmarynowskiej. W szy­
stkich troje znaleźni martwych Jan Gubała i Jan 
Majerczyk z  Białego Dunajca, którzy dnia 26 
hm. o  godz. 15-tej przybyli do Rozmarynowskiej 
w odwiedziny.

— P O Z B A W IŁ  SIĘ Ż Y C IA  wystrzałem z re­
wolweru Józef Martuła (lat 21) w  domu Anieli 
Ustupsikej w  Poroninie pow. Nowy Targ. Denat 
oddal do siebie 1 strzał w  czoło H em  samobój­
stwa jest prawdopodobnie zawód miłosny.

— .W CZASIE BÓJKI na tle porachunków oso­
bistych niejaki Franciszek Gryz (lat 17) pchnął 
nożem Józefa Filipczyka (Lat 22) z Iwkowej pow. 
Brzesko. Sprawca został zatrzymany i odstawio­
ny do sądu. Ranny Filipczyh w  dwie godziny pó­
źniej zmarł.

— C IĘ T Y  S ZA B LĄ  PR ZE Z POSTERUNKOW E 
GO POLICJI. W  związku z wczorajszą notatką 
pod powyższym tytułem dodać należy, że raniony 
Rudolf Opacki, tapicer, zam. przy ul. Kochanow­
skiego 1. 25 awanturował sie w  towarzystw ie 
swych braci Adolfa (lat 24) ślusarza i W ładysła­
wa (Lał 27) krawca, oraz Wincentego Gałdysza 
(lat 22) krawca, w  lokalu przy ul. Siennej 1. 14. 
Posterunkowy po bezskutecznej próbie uspokoje­
nia ich wezwał drugiego policjanta i w yprow a­
dził awanturników z lokalu. Na ulicy Rudolf Opac 
ki oderwał od pasa jednego z posterunkowych 
szablę i usiłował jej użyć, co widząc drugi poste­
runkowy po stosownem wezwaniu Opackiego, u- 
żył szabli, zadając mu cięcie w  prawą rękę. Ran­
nego Opackiego odprowadzono na stację pogoto­
wia ratunkowego, zaś jego wspólników odprowa­
dzono na komisariat policji.

— KRAD ZIEŻE . Wacławinek Szczepan, zam. 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 25 zgłosił do policji, 
że przed kilku dniami skradziono mu z biura przy 
ul. Krowodei skej 21 browning wartości 50 zł — 
Grych Kazim ierz robotnik zam. przy ul Zgody 
2 zgłosił, że ub. nocy skradziono mu z przed do­
mu wózek ręczny.

— DJABLLK DRUKARSKI. W  części prowincjo 
nalnego nakładu wczorajszego numeru „Nowego 
Dziennika11 wskutek błędu drukarskiego podano 
mylnie obsadę dwóch tek w  nowym gabinecie prof 
Bartla Mianowicie kierown;cfwn> ministerstwa 
sprawiedliwości objął p. Feliks Dutkiewicz, pre­
zes Sądu Apelacyjnego w  W arszawie, zaś k ierow ­
nictwo ministerstwa rolnictwa p W iktor Leśnie w 
ski, podsekretarz stanu w temże ministerstwie.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 30. 12. 1929. Akcje utrzymane. Dolar 
nieco słabiej.

Akcje bankowe: Bank Polski 175—177, Polski
Bank Przem ysłowy 80, Powsz. Bank Kredytowy 
110.

Akcje handlowe: Tohan 4.80—5
Akcje przemysłowe. Siersza górnicza ICO, P ia­

secki 12, Garbarnia 5.50- -6
Papiery procentowe: 5-proc. Prem Poż dolaro­

wa 68.75.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 

gół utrzymaną. Chęć kupna nieco żywsza przy sto 
sunkowo większych obrotach. Kursa przy drob­
nych różnicach utrzymane na ostatnim poziomie 
Poszukiwano silniej akcyj Banku Polskiego, S ier­
szy górniczej i Garbami. Z papierów procento­
wych 5-proc. Prem. Poż dolarowa nieco mocniej
4-proc Prem. Poż. inwestycyjna utrzymana przy 
br aku towaru.

Na pogiełdziu robiono W małych ilościach Bank 
Zw. Sp. Zarobkowych po kursie 78.50 i Cegielskie­
go 30.

Waluty i  dew izy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i  

międzybankowych nastrój dla dolara gotówkowe­
go słabszy przy większem zaofiarowaniu towaru. 
W  Krakow ie dolar gotówkowy 8 87 i pół do 8.88 
i pół, czeki bankowo 8.87 i pół do 8.88 i  pół W ar­
szawa doi. 8.87—8.88. czeki 8 87—8.88. Dwów doi. 
8 87 i jedna czw  do 8.88 1 jedna cziw, czeki 887 
i  pół do 8.88 i pół. Katowice doi. 8.87 i pół do 
888 i pół, czeki 8.88— 8.89. Kurs płacenia Banko 
Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 30. 12. PAT, Akcje: Bank Dyskont 

125, Bank Polski 176 i pół, 177, Bank Ptołski Proe- 
mysłowy w e Lw ow ie  85, Bank Zw  Sp. Zar. 78 1 
pół, Elektryczność 51, W arsz Tow. Fabr. OUur. 27 
F ir ley  39, Gródek 8, Lilpop 36 i pół, Ostrowiec 
61, Parowozy 20, Starachowice 21 i trzy czw., Ha- 
borbusch 105. Pożyczki: 4-proo. prem. inwest 118; 
118 i jedna czw  , 5-proc. dolarowa 67, 67 i pół, 67,
5-proc. konwersyjna 49 i trzy czw., 8-proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.877. 8.897, 8857, Dewizy: Lon­
dyn 43.41, 43.52, 43 30, Paryż 35.04 i pól, 35.13, 
34.96, Praga 26.40 i trzy  czw., 26.47, 26.34 i pół, 
Sizwaijcarja 172.75, 173.18, 172.32. W łochy 4688, 
46.70, 46.46, Marka niem 212.57, Gdańsk 173.64

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 30. 12. 1929. 

Żyto 25 i jedna czw. do 26, pszenica 35 i jedna 
czw. do 37 i jedna czw., jęczmień przemiałowy 
23 i trzy czw. do 24 i trzy czw., jęczmień browa­
rowy 26 i trzy czw. do 27 i trzy  czw., ow ies 19 i 
trzy czw. do 21 i trzy czw., mąka żytnia 39 i  pół, 
mąka pszenna 56—60, otręby żytaie 15 i trzy czw: 
do 16 i trzy cz., otręby pszenne 18—49. Tenden­
cja spokojna.

Giełda zurychska
Zurych, 30. 12 PAT . Paryż 2028 i  pół, Londyn 

25.13 i jedna czw., Nowy Jork 5.15, Belgja 72.07 
i pół, W iochy 26.94, Hiszpamja 69.20, Berlin 123.06, 
Wiedeń 72.45, Praga 15.27, Budapeszt 90.20, Buka­
reszt 3.07 i jedna czw

Giełda wludkńska
Wiedeń, 30. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 

169.25-169.75, Budapeszt 124.12— 124.42, Bukare«zt 
4.22 i pół do 4.24 i pół, Londyn 3458—34.68, No­
w y Jork 708.35—710 85, Paryż 27.89 i pól do 27.99 
i pół, Praga 20.98 i trzy czw. do 21 06 i trzy ezw. 
W arszawa 79 54— 79.82, Zurych 137 59—138.09, A- 
merykańskie 705 80—709 80, Niemieckie 169.—16960

Papiery wartościowe: Renta maj. 0.97, Renta 
lutowa 097, Kompas 12.5, Czerniowiecka 44, Po­
łudniowa 7.75, Cement 90, Browary 116, Siersza 
14, Zieleniewski 48 i pół, Karpaty 4.39, Galicja 30
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Z zagadnień Konferencji Krajowej
(Glos w dyskusji!

Vv dystkustl naA ptoManiiłig  zbl ując&j 
się d„ioi_Deu KJufwencji sjtnis,tycza ej 
-aszego aknęgn aafctera  puBttej sk s  re- 
pr-eż&atiaat kie— nlro sewizęoaistyczinego.

Red.
W  dzisiejszym okresie csaui; btaemfeacjm w aie- 

óczekiiw. Qo u.. stępsitiwą poetyczne, które zaważyć 
mogą na szat aa*_jj dmafaflności pełestyńsi itA do- 
kSfdnfe aamaiiiziowaaie praycayu bieżących ptoejar 
wów tnaz dalszych ofa pracy. Odaje się
l.yć kategorycznym impt catywcu fcajd-gu choćby 
i najrnmejuzeigo weccagD sńomitjpc mego. DsK Ple 
czas łia stei eolyi»crw-= zbycie tugiuneaLtar -Beczowcr 
krytyki u"--ag>a te  adres nr utyskiwania i żałe 
,iy ogólno-poiityozmej znajduję się w  I cadymde czy 
w  .lero-zoJimie, albo wiem uważamy, (oo zire&ztą ofi- 
cjaLnie na tom miejscu przedtem podkreślow), iż ka­
żda kionieraneja krajowa może Egzekutywie 1 twdyń 
sklej albo udzielić moralnego poparcia w  krwesrtjach 
polityki sjonistyt zaiej, albo też droga systematycz­
nego nacisku s/jon, oduwać zadane rauB ejsocgo tor­
su poiityoanego. .

Nikt chyba nie zaprzeczy, iż ostatnie wypadki w 
ruchu sjomisiiycznyo tak na .teicnde zewnętrznym, 
jak i we wualr zna-p oJ it y ezn y m obfitowały w znarńo 
na, sygnalizujące z jednej stamy kompromitację E- 
gzelmyy.y londyńskiej na torem e zewnętrznej pofi- 
Jyki, piraez brak należytej oceny wskazywanego 
■przez nas, rewizjonistów — niebezpieczeństwa arab­
skiego i dt puszczenie tern samem do zajść w Pale­
stynie, — z draugirj zaś strony do tego soamu anar- 
cbp 1 rozprzężeni i wewnętrzno-ongaoizacyjneSjo, to.6 
rego wykwutem, modaj-że aa-tarataym, ,4 ostatnie, 
■posunięcia BuJifch Szal-omn.
• Tfatni krajou y winien być tą nibą, zwróconą w  
tóesmnku Egz&kuitywy londyńskiej, klórejby trans- 
jinttowal cwe w yrazy niezadowolenia, jakie ag  na­
gromadziły w  ostatnich czasach pod Jej adresem. Po 
.wypadkach palestyńskich objawy tego nlezadowiofe- 
■śa można było łatwo zauważyć. Nie ebe my 04} e- 
d M  zajmować się ich szczegółową rejestracją. -— 
Stwierdzamy fakt, że ze strony większości uerupo 
wad sjonfetyczinych wyrażona zestala opinfa. iż w y  
twdki palestyńskie były klęską dla kursu poetycz­
nego obecnego kierownictwa sjonistyoznego. To ty­
le już podkreślane i zwalczane akcentowanie do- 

Ifarobytu W Palestynie, wóvczas, kfedy tam panowa­
ło bezrobocie i reemigracja, roztaczanie przed oczy- 
ma sterników polityki angielskiej obraza łagodnych 
•trsunków araboikwżydiawskiŁch, wówczas kiedy A- 
rsbowie migdy nie zrezygnowali ze stanów ska bez- 
Wagiędnej negacji deklaracji Batfour? oraz zapewi- 
manie o bezoieczeń~twie palestyński ero wówczas, 
kiedy W Palestynie było przyślewiowo tyle wojska 
1 policji, ileby wystarczyło, aby raczej t bsadzłć naj 
ważniejsze... instrument a muzyczne orkiestry woj­
skowej, —  spowodowało odwrócenie uwagi cngiel- 
sitiej oid kwesroji bezpieczeństwa ^aiostyńskie io a 
nawet wytworzyło — na skutek wiecznie wmtefoo- 
wł ętej miny oficjalnych ster sionasrycznych 1 rów- 
noezesnych politycznych wystąpień demagogicznej 
akcji nacjonalistów arabskich —  pogląd, zasadzający 
ą ię ;na słuszności skarżącego się, a więc strony arab 
akiej. Wrna aoministraaji palestyńskiej w  tern oświe 
nietriu nabiera mc.że pewnego kolorytu, jeśli zważy­
my wieczną atmosferę zadowolenia Egzekutywy sjo 
mistycznej oraz równoczesne, demagogiczne wpraw­
dzie. ale systematyczne skargi szow :nistów arab­
skich, -  w której 1 0  atmosferze być roo*ę ksz.ałto- 
waiio się polityczne oblicze administracji palestyń­
skiej.

Jeśli z jednej bowiem strony zgadzamy się w i ny­
scy, iż moralnym sprawcą rzezi był rząd palestyń*
sL , to z drugiej strony nie możemy cofnąć naszego 
.przepojonego goryczą oskarżenia, które niemal śuż 
w refren p-rzeszło, o doskonalej i niezawodnej roli 
obrońcy rządu palestyńskiego, jaką ten ostaitnti nóal 
w osobie Egzekutywy sjonistycznej, a jeśli na ostat- 
niem A. C. sjonistycznem podkreślano ten charakte­
rystyczny chłód w ocenie przyczyn zajść palestyń­
skich. jaki się zaznaczył w prasie angielskiej. —  to 
należy to zdaniem nasze,m zawdziięczyć oportunisty 
czne.i polityce Egzekutywy londyńskiej.

Tyle na terenie zcwtięt.ranym. W  obrębie organi­
zacji Sijo-nistycznej tymczasem zachodzą wypadk, 
któr by w każdym innym zdrowym racjonalistycz­
ne ;m kategoriami logiki się powodującym narodzie
— wywołały dreszcz powszechnej zgrozy i potępie­
nia. Mam na myśli akcję ..Brith Szalom'*. Jeśk po 
przednio z imnej stroiiy wyrażono, że Brkh Sza’om 
■kup:a w swem łomie irstkę sjonistów, to nie mo­
żemy się z tem określeniem zgodzić, albowiem mie­
rzymy każdą grapę miarą zasięgu działania ję] ideo- 
Ingji Z tej strony rzecz uijmując, śmiemy pr^,pusz-

że akcja ta może w  sensie jak najbardziej ne­
gatywnym wydać nieoblczalne wprost następstwa,
— tali iak każda inna wielka wkada. ud.rapowaiw

pstretni piankami etyki. Jeślibyśmy by Li państwem 
noTifiulneuL, Ło. ąkcja Rriith Szailoanu byłaby utorana 
według artykułu kodeksu kannegu o zdrad:ziie stanu,
— ponieważ zaś jesteśmy „państwem w dirodize" i 
■uarazie nie imamy w  swem ręku egzekiuitywy karnej,
—  zdrada ta jest marato.e tem większą, ale też nie 
możemy przeciw niej inaczej postąpić, jak tylko so- 
koarroe i oezrwzględlniie ją potępić. Należy stwierdzić, 
że tego część prasy nde urzyn..ra. Rozważaiw, mie- 
rzooo 1 namyślano Się w  tasiemcowych artykula h, 
poczerń oo długiem amaliizowaniu zak" nkŁudowaino 
urocayaue, Iz ałoaja Bmth Szâ cron pożyteozsią nde 
Jeata.

Czy poaiiySteB subde panowie ż Bmdh S®ałumu, że 
postęipowapiem swofem wskrzeszają typ moszka, te 
go, Któr] zostawiwszy uniżenie kołpak na podło 
dsoe przedpoko i sałoon, es taje ‘Wielrnotniego Dz e 
d_ x  v  rękę s z Bagien w  Soruu żdzrgę o łaskę dla 
sdehieę — kosztem praw swych wsmółrodakć w. Nie 
możemy sobie iotuszri wyobrazić akcf, Hrlth Szalo- 
rwwoów. Jak tylno w  żyw ero porównaniu Ich kie- 
uej roboty z tatX7Lr nwem par ezceżlence, na któ- 
rełn, jak nam stę wyxŁ°wało, położyliśmy Jnż ciężki 
kamień »rubowy_

Jeśli zaś dodamy do tego zgodny chór wszystkich 
paatyij i ugn utpoiwań sjonisticznydi, którego alfą ł 
omegą Jest refren o jjomozteniehiu" żydowsko-arab- 
skiem, to w^juost gwałtem nasuwa się pytanie: Czy 
Ze sjomesryczmed stromy grozi JaWeś niebezpieczeń­
stwo kooffl Hu? Czy nie Jest to wprost żelaznym fa­
ktem, tt żaden Żyd, choćby był „uwiwściek! ej&zym 
reakicjołjłsta", ad* wstawi do swego polhycznego 
creda wzmianki w  duchu antyambsklm? Jeśli z » ży

P a r y ż .  30. 12. (AW ) Przygotowania do dru 
gicj kjonfercncji haskiej są w pełnym toku. Pre 
zes miiłiistrdw TarJieu konferował wczoraj z 
bawiącym tu belgijskim preanjerem Jaspa-em. 
Gubernator Baraku francuskiego Moreau wy­
jeżdża dziś do Londynu, aby tam odbyć rozmo 
w y z gubernatorem Banku Angiel9k:ego Nor*

B r e s t, 30. 12. PAT. Gvrałtowna burza zer­
wała wiele dachów 1 powyrywała z korzenia.iri 
drzewa. Kilka statków doznało uszkodzeń.

Roueri ,  30. 12. PAT. W  Rouen i okolicy 
srożyla się gwałtowna burza, która wyrządzi-

tyatykrn zakupuje znaczny 
obszar ziemi w Palestynie

Je r o 7.oI ima. 30. 12. ŻAT. Patrjarcha łaciń 
ski w  Jerozolimie monslgraore. Barlasiskua do­
konał w łych dniach w.eltoiego zakupu ziemi w  
Palestynie, żakuplł mianowicie 14 tysięcy dana 
mów w  pobliżu Bet Alfa.

O nabyce tych gruntów czynił usdne zabie­
gi Kercn Kajemet, staraiąc się o pożyczkę na 
ten cel w wysokości 50 tysięcy funtów. Zanim 
jednak pożyczkę uzyskano, obszar został wy­
kupiony. Obszar ten ma być podobno pizezna- 
czonv na kolonizację Armeńczyków.

 o —

Seipel nie widzirt s:ę z Zytą?
W i e d e ń ,  30. 12. PAT. Były kanclerz Au- 

strji ks. Seipel, który wczoraj powrócił tutaj 
z Luksemburga oświadczył przedstawicielow. 
chrześcijańskiej agencji prasowej, że nie wi­
dział zupełnie ekscesarzowej Zyty w Luksem­
burgu. Kiedy dowiedział się, że bawi ona z wi­
zytą u wielkiej księżny luksemburskiej było 
już za późno prosić o audjencję.

Amnestia dla Daudeta
P a r y ż .  30. 12; PAT. W dniu jutrzejszym 

przedstaw lony będzie prezydentowi i epubliki 
do podpisania dekret amnestyjny- obejmujący 
m. in. zinanego p.sarza i działacza politycznego 
Leona Daudeta.

óowókie pieniądze, poduóoeło się paziom Lutował*? 
społeczeństwa arabskiego, czy to n il Jest duo-ta-tecz- 
nym „posągiem" dla tego, aby Arabowie naszej po­
kojowej pracy gwałtem się nie przeciwstawiam? —  
Czy pozatem Arabowie nie wucdizą o tem, iż w  lej' 
ikrwestji niikt nie mydli praw arabskich pszcziMpftć iii 
że istnieje w  tej kwest]: niemal jednolity front od 
sjoinlistów clo —  paradoks! —  komiuiisiów? S a ilr i 
dzarny, iż przyszliśmy do Pakstymy hez stzumnych 
haseł o po-r o zumieniu,, niejaka czynem naszym dt>- 
kurńcnimiiląc chęć przyj,az,nei kioliabaracró, beż th p ro  
prjaoS i bez eksplcataKsji.

Polityczinycih ustępstw czynić nam nie wotao, dU 
bowiem byłoby to podcinaatiem tę) i tak iMąpicłęa! • 
nowaiiej gałęzi, na której siedzimy. Cóż w4ęę " *—-t  
ofiarować Airabom? — Nic! Na gwah odpowiem y o- 
broną —  przyigotowar % 1 z: leg^ -w a a ą . M  Icd 
poiityczŁe żądania w  lwie] części Blestaszae —• mm 
szą ofensywą polityczną z żądaniami praw«ś» ym J 
sadinlonejni 1 —  wiszyistlki-emL. Ol, którzy są s w A  
kwórzy nie wierzą w  rrceinro-WMÓzentie oraszych tą-, 
dań, — niech odejdą, zdrajcy zaś sami odpsctay Jak 
zwiędła gałąź odpada od bujnego pola.

Nasz warunek porozumienia spetofllśtay j ęgg  
przeszło trzydzieści — pierwszą aUJą. Od t.>vo czasu 
czekamy na Arabów, Czekamy na ten spokój (  ettęc! 
pnzyjaznej współpracy. Większość żydowaLa w  E- 
rec Izrael da żyw e śwaJwtwo braterskłeg j  wapoł1 
życL  z arabską mniejszością. Teraz onaiowaJitay 
wszystko, —  więcej nie możemy już ofiarować.

Tym drwom zagadnieniom polityki zewnętrznej J 
ostatniej akcji Brith SzaJomu winiien Zjazd po®w *- 
cić szczególną uwagę. Atmosfera ku tvm«« }ęsi pod­
stawą, antagonizmu między uaszem kierownfcitwMn 
dzSelnicowem a nami rew,iajonisrtamd rlema, sądami 
zatem, iż zagadnienia powj ższe znajdą swoje iae- 
ozowe i sroDrtne omówienie na korafcrenelł, cjnc'a S

I z całą pewTuuścią zastoguiją na ostre zadęcie poro- 
mlczre. Józef Dlameat.

manem w sprawie międzynarodo^ rego baniku 
reparacyjnego. Jak słychać, należy jeszcze u- 
zgodn.ić zapatrywania co do 20 pmik,ióv; z eąle 
go kompleksu sprawi, które mają być załatwio. 
ne na konfereocji haskiej. Do tych punktów na 
leżą między rmnetnd reparacje wscliodraie i poł- 
sko-nićmiecikie układy likwidacyjne.

la wiele szkód. Wicher powyrywał znaczną 
ilość drzew. W  Iwetot zawaliła się wieża ra­
tusza, w Saint Omer dzwoimica. Wiatr prze­
wrócił również wagon, przyczem 4 osoby z pa 
śród podróżnych odniosło rany.

Berl in.  30. 12. PAT. Z Wiesbadenu donoszą, 
iż Czeczerin .bawiący tam od wiosny, wyjedzie 
w dniiu 3 stj cznia do Moskwy.

 o

Pościg za przemytołkami
N e w  P o r t  IRlhode Lsland) 30. 12. PAT.1 

Wczoraj rozpoczęto erergiczuy pościg statków! 
przemycającydi wzdłuż wybrzeży An®lji napo 
je alkoholowe. Statki strażnicze zajęły u wej-' 
ścia do portu statek kontrabandzistów wi 
BlaccLuak, statek ten korzystając z mgły usiło! 
wał umJcnąć, przjezem w  czasie starcia trzech 
członków z załogi zginęło, jeden zaś odniósł 
rany. Załoga d\vóch innych statków przemytni* 
czych zajętych przez statki strażnicze zbiegła- 
na łodziach.

Jerozolima. 30. 12 ZA T  Na 20-letniego mlodzueń 
ca żydowskiego z  Bagdadu Izaaka Naja napadli 
nieznani osobnicy i zranili go nożam Stan i anne- 
go jest ciężki.

P a r y ż .  30. 12. PAT. Senat uchwalił rozpc 
częcie budowy kilku nowych okrętów, pnzewi 
dzianej w programie morskrnu ę

Kown o ,  30, 12. PAT. Jerzy Sawicki został 
mianowany posłem Liiwv w DonH, Szwecji i' 
Norwegii. 

At e n y ,  30. 12. PAT. Rzeka Struma wystą­
piła z brzegów, zalewając pola uprawne.

Przygotowania do konferencji haskiej
w pełoym toku

  ...    ■ ... - -■■■ ... - . ...   . ■   --- ■■■■---  - . ■ ■ —W

Gwałtowna fc urza we Fra nc/V

Cziczerin wraca
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Restauracja ..Weissbroda"
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Wydaje objady i kolacje. — Kuchnia rytualna, pierwszorzędna. — S p e c j a l n o ś ć :  cod:

Nabutn Sokolow w Warszawie
W arszaw a . 30. 12. P A T . Dzisiaj rano przyby ł 

te prezes Egzekutywy Sjonistycznej Nahum 
Sokolow .

•  •  ■

(Telefonem ód naszego korespondenta3
W a r s z a w a ,  30. 12. (Sin) Dziś przybył tu 

kii prezydent Sokolow, owacyjnie witany przez 
tysięczne tłumy ludności żydowskiej stolicy. 
Na peronie ustawiły się delegacje wszystkich 
organizacyj sjońskich Warszawy i prowincji. 

Korporanci żydowscy utworzyli szpaler. Gdy 
pociąg pospieszny zajechał na peron, orkiestra 
Makkabi odegrała hymn państwowy polski 
oraz „Hatikwę". Do wagonu sypialnego, któ­
rym przyjechał prez. Sokołow, podeszli przed­
stawiciele Organizacji sjońskiej i Keren Haje- 
sod w osobach pp. posłów Farbsteina i Gryn- 
bauma oraz p. Lewitego, którzy serdecznie 
powitali czcigodnego przywódcę. Towarzyszą­
cej p. Sokołowowi córce, p. dr. Celinie Soko­
łow, wręczono kwiaty.
. Właściwe powitanie odbyło się w bogato 
udekorowanym salonie recepcyjnym dworca 
głównego. Tutaj przemówił pierwszy w języku 
hebrajskim przewodniczący Keren Hajesod w 
Folsce pos. Farbstein. Prez. Sokołow odpowie 
dział po hebrajsku, dając wyraz radości z po­
wodu przybycia do ukochanej Warszawy, 
gdzie przez długie lata pracował jako pisarz i 
publicysta.

Przed dworcem głównym zgromadziły się 
nieprzebrane tłumy, które zgotowały prez. So­
kołowowi spontamciziiią owację. Oddział poli­
cji z dwoma komisarza mi na czele wzorowo 
utrzymywał porządek.

Prez. Sokołow udał się z  dworca do hotelu

W i e d e ń .  30. 12. PAT. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą z  Belgradu: W  związku z pewnym 
procesem spadkowym o 40 milj. dynarów, zo­
stał aresztowany prokurator belgradzki Usko- 
povic. jakoteż pewien kandydat adwokacki i

Histadrut Haowdim wręcza 
memorjał komisji śledczej

J e r o z o l i m a .  30. 12. ŹAT. Egzekutywa Hi 
staadrut Haowdim doręczyła ko miej i śledczej 
przed jej wyjazdem do Londynu memorjał, w 
którym formułuje swój pogląd na przyczyny 
rozruchów. Komisja zapewniła, że rozważać 
będzie ten memorjał jako część składowa matę 
rjału całej komisji.

„Poar Ha'om“ o taktyce 
sir Merrimana

Jerozolima, 30. 12 ŻAT. „Doar Hajoin“ ogłasza 
artykuł wstępny poświęcony taktyce sir Merrima­
na na ostatniem posiedzeniu komisji. Autor arty­
kułu całkowicie ]K)clnvala postępowanie M erri­
mana, który uie chciał zakończyć swego przemó­
wienia, przez co w yraził swój protest przeciwko 
Zachoawniu się komisji, która zajmowała się ba­
daniem narodowości i ruchu wyzwoleńczego Ży­
dów, zamiast wynajdywania winnych rozruchów. 
Od czasr procesu Dreyfussa jest 1o pierwszy po­
dobny wypadek w dziejach żydowi wa.

Wybitny agitator boikotowy 
aresztowany

J a f f a. 30. 12. ŻAT. Głośny agitator arabski 
szelk Musafar odmówił zapłacenia 500 funtów 
kaucji, których zażądano od niego, jako gwa­
rancji. że nie będzie się zajmował agitacją boj 
kitową. Szeik Musafar osadzony został w wic 
zieniu. •

„Bristol", gdzie zamieszkał. O godzinie szóstej 
popołudniu przyjął prez. Sokołow w  sali Mali­
nowej hotelu Bristol przedstawicieli prasy war 
szawiskiei zarówno żydowskiej, jak i polskiej, 
którzy w znacznej liczbę przybyli na zaproszę 
nie dyrektorium Keren Hajesod.

W  dłuższem, doskonaleni przemówieniu, w y 
głoszonem w języku polskim przedstawił prezy 
dent Sokolow obecną sytuację w Palestynie i 
w ruchu kjońskim. Mówca zaznaczył m. in., że 
deklaracja Balfoura nie jesr deklaracją jedno­
stki, gdyż uzyskała ona sankcję międzynarodo 
wą na szeregu konferencji przedstawicieli mo­
carstw. Podobną deklarację złożył na ręce p. 
Sokołowa również rząd wioski, a także, co z 
radością mówca podkreśla — rząd Rzeczypo­
spolitej polskiej. Z kolei mówca omówił sprawę 
Ściany Płaczu, na pytanie zaś jednego z dzień 
mkarzy, czy Egzekutywa sjońska podejmie 
bezpośrednie rokowama z Arabami oświad­
czył mówca, że na razie niema z kim porozu­
miewać się, gdyż obecni „politycy" Rabscy z 
muftim na czele przedstawiają czynnik przej­
ściowy. Nenia też jednolitej partji arabskiej w 
Palestynie. Piez. Sokołow w ierzy jednak na 
dalszą metę w możliwość osiągnięcia prozn- 
mieoia.

Na zapytanie Waszego koreespomdenta, czy 
korzystając z pobytu w Warszawie, złoży prez. 
Sokołow w izyty przedstawicielom rządu pol­
skiego, Sokołow oświadczył, iż już w swom 
czasie uzvskał w Genewie od p. min. Zaleskie­
go zapewnienie sympatji dla ruchu sjońskiego. 
Prez. Sokołow oświadczył, że nie wątpi, iż u- 
czynią to również inni przedstawiciele rządu 
Rzeczypospolitej, którym zamierza złożyć w i­
zyty.

pewien urzędnik podatkowy. Są oni oskarżeni 
o sfałszowanie dokumentu publicznego, przy 
pomocy którego Uskopc wio przywłaszczył so 
bie majątek brata, który przed kilku miesiąca 
mi zginał w katastrofie automobilowej.

Moź!iwiść rewizii uiocpsu Halsiam?
Wiedeń, 30. 12 Z \T. Pisma innsbruckie zapowia 

aóją nowy awrot w procesie Halsmanna, ponie­
waż dwóch adwokatów z Wiednia odbyło obecnie 
podróż na rniejsee wypadku w Tyrolu  i zgroma­
dziło cenny inalerjal w zw iązku  ze spodziewaną 
rew izją procesu w sądzie najwyższym.

Czyżby oriara ruletki!
Gdańsk, 30. 12 ŻAT. W  Sopotach znaleziono 

martwego we własne.n mieszkaniu inżyniera dra 
Aleksandra Kapłana, który popełnił samobójstwo.

Ferje świąteczne parlamentu 
francuskiego

P a r y ż .  30. 12. PAT. Sesja nadzwyczajna 
parlamentu zakończyła się dzisiaj o  godz. 3.30 
po przyjęciu ustawy o obniżeniu podatków. Par 
lament zbierze się ponownie w  dn.u 14 sty­
cznia 1930 r.

Adatci ustępuję
P a r y ż .  30. 12. PAT. Dzienniki podają wia 

domość że ambasador japoński w Paryżu, A- 
datei ma niebawem ustąpić z zajmowanego sta 
nowiska.

O BNIŻEN IE  O P Ł A T Y  STEM PLOW E.! OD P A ­
P IE R Ó W  W ARTO ŚCIO W YCH  Z dniem 1 stycz­
nia 1930 wchodzi w życie rozporządzenie Minister 
stwa Skarbu, na mocy którego stawka 0,2 proc. 
opłaty stemplowej od obrotu papierów wartościo­
wych zostaje obniżona na 0.1 proc Rozporządze­
nie to obow iązywać będzie do dnia 31 grudnia 
1930.

TO  1 OWO.

Egon Friedell i ?ego matka
Gdy znany aktor i literat Egon Friedell przed 

dwoma laty obchodził swe 50-locie, zjawiła się w 
jego  mieszkaniu nieznana mu zupełnie kobieta i 
oświadczyła mu, że jest jego  matką. Friedell przy 
pomniał sobie, że kobieta, która przyszła oznaj­
mić mu, że jest jego matką, porzuciła go gdy miał 
jeden rok. Ojciec jego umarł z rozpaczy, ponieważ 
żona go porzuciła. Friedell nie chciał utrzymywać 
żadnych stosunków z matką, która przypomniała 
sobie egzystencję swego dziecka po 50-ciu latach, 
a to dlatego, ponieważ Friedell doskonale zara­
biał. Matka zaskarżyła sławnego swego syna o 
wypłacenie jej alimentów N ieżyczliwa dla Frie- 
della prasa skorzystała z lej sposobności, by za­
rzucić mu skąpstwo i okrutne obchodzenie się 
z własną matką Obecnie przyjaciółka Friedella, 
Lina Loos ogłasza w prasie wiedeńskiej list bio­
rący Friedella w obronę. Okazuje się z tego listu, 
że Friedell niezwykłą troskliwością otoczył swą 
opiekunkę, która wzięła na siebie rolę ma'ki, po­
nieważ prawdziwa matka wolała pi owadzie ży­
cie bezdzietnej kobiety. Obecnie, gdy matka ta li­
czy lat 76, gdy jest w  biedzie, przypomniała so­
bie, że przed 50 laty wydała na świat dziecko. 
Przypomniała sobie, jak człowiek sobie przypo­
mina, że gdzieś zostawił jakiś kufer Frieuell 
miał w ięc zupełne prawo oświadczyć tej kobiecie, 
której nigdy nie widział, że powinna była sobie 
wcześniej przypomnieć, że matka ma nietylko 
prawa, ale i obowiązki

Ty le  przyjaciółka Friedella. Wątpić jednak na­
leży, czy ta obrona w  zupełności oczyści Friedella 
w  oczach opinji publicznej. Friedell jest obecnie 
człowiekiem zamożnym, w iele zarabia jako arty­
sta i literat, a stara jego matka jest w  nędzy. N ikt 
nie żąda od niego miłości, ale o dobroci serca 
wcale nie świadczy jego postępowanie wobec 
matki.

Tajemnica „papuziej*4 choroby
W  Berlinie panuje obecnie choroba zwana „psi- 

tacosis" ,co możnaby przetłómaczyć jako ^papu­
z ią " chorobę. Niedawno w dzielnicy Dalheui zmarł 
na nią nagle uczony Harb >rl i jego gospodyni, a 
obecnie zachorowało jeszcze kilka osób w  innych 
dzielnicach Berlina. Choroba ta jest bliżej niewy­
jaśniona, a tłumaczą sobie jej powstanie w  ten spo 
sób, że przyniosły ją papugi, które niedawno przy 
były do Niemiec z południowej Ameryki. Obecnie 
niemiecka weterynarja bada te papugi.

Choroba ta objawia się w ogóLnem osłabienia 
Przypuszczają, że istnieje bakcyl, który jest źró­
dłem tej choroby. Ogólne osłabienie obj awia się 
w  gorączkowej działalności serca i naczyń krw io 
nośnych, ale regularnie po kilku dniach powsta­
je zapalenie płuc o jakimś specyficznym charakte­
rze. Na razie niema mowy o niebezpieczeństw.© 
epidemji, gdyż choroba występuje tylko tam, gdzie 
nowe papugi zakupiono. Stare papugi nie są nie­
bezpieczne.

NA HORYZONCIE PO LITYC ZN YM .

Herriot o rczbrojeniu morskiem
B. premjer francuski Herriot zamieszcza w 

„Neue Freie Presse" artykuł w sprawie rozbro 
jenia na morzu. Przedstawiwszy w ogólnych 
zarysach stanowisko Francji w tej sprawie, 
Herriot zaznacza, że nawet najbardziej poko­
jowo usposobione kola francuskie zaniepokojo­
ne są odbudową floty niemieckiej, na którą za­
nosi się w  niedługim czasie. Na podstawie tra 
ktatu wersalskiego Niemcy mogą wybudować 
6 krążowników bez ograniczenia ilości armat. 
Podczas gdy dla Francji konferencja waszyng 
tońska ustaliła kaliber 8 cali. czyi; 20,3 cm., 
nowe niemieckie pancerniki będą miały arma­
ty kalibru 280 mm. Ze swemi 8-miu motorami 
Diesela będą one miały po 50,000 koni paro­
wych, w ten sposób dotychczasowe krążowni­
ki francuskie będą przestarzałe, a nawet krą­
żowniki angielskie i amerykańskie będą zagro 
żone, 6 krążowników tego typu bedzie m.alo 
za zadanie odbywanie tylko wycieczek na Bał­
tyku. Delegaci na konferencję londyńską nie­
chaj sobie uprzytomnia, że Rosja sowiecka be­
dzie mogła zamówić sobie w Niemczech bez 
żadnych przeszkód podobne okręty wojenne.

Sensacyjna afera spadkowa w Belgradzie
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EW fi iB e  p o g a n > II
SAMODZIELNA kores­

pondentkę poteHoo-memie 
cką, obeznaną z pracami 
biiiwo^wejro, piszącą bie­
lic  ma maszynie, przyj­
mę od zaraz. Oferty z 
pcdaiiiam warunków —  
•kierować: H. Spira, — 
Szczakowa. 3488er

POSZUKUJE «się kwali­
fikowanej wyohowaw- 
ęzyni. . ze znajomością 
szycia, do iedinoj dziewi­
c zy :: k i. —  Zgłoszenia w  
Biorcc Pcśrednriotwa 
Drący, Rymek 29, mię­
dzy godz. 3— 6 popołu­
dniu. 3484x

KNauka i wy chowaniei

Posad poinkn<ą U
BUCHALTER sairzudzeL 
ny, z wieloletnią praikty- 
ką, z wiadotnościami ku_ 
piecikiemi, oraz biu-rowe 
o r gani zac yjn emi, lait 31, 
baiiiao ^imienny, ym su 
kufę posady od zaraz. — 
Zgłoszenia pod ^Krako­
wian in“  do Burra Stat- 
tera, Rynek 8. 3487er

PRAKTYKAŃtKA bkrro 
V d  ze isaiotuGścAą bn- 
cbaileri i aaaszyny po 
•auiknje .wsady. Zgłoś 
dw do Aidm. „N. Dzku 
aflca“ pod „Sluoome wy 
nagród terfe". W73g

PANNA bufetową (Żyd.) 
potrzebna od ża ru  do 
■•staw ach  pod „tiwiaz- 
dą**, C joeż 13. 3400x

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoó. 
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne profeso 
ra Sekufowicza. Warsza 
wa. Żórawiia 42 d Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chabrji, rachunkowoścd 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu. pTawa, 
kahgraijl pisania na ma 
szynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skończen-u 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 3233

|C HOtne

L o k a le

1 LUB 2 POKOJI z kom
fóej lub -w pobliżu, z u- 
fontem, przy ul. Grodz- 
życiem telefonu, poszu- 

, kuje się. Zgłoszeń a pod 
..Mieszkanie" do Biura 
Stattera, Rynek 8.

3486ef

POKÓJ sJoneczey, fron­
towy, dHa biuru-woj pan­
ny, u samotnej wdowy 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
c KU iwnno między godz.
1 —3 popołudniu. Miodo 
wa 20, II. piętro. ,3685bp

POKÓJ kawalerski fron­
towy, umeblowany, do 
wynajęcia: Feder, M o­
stowa 2.

1439g

1.000 DOLARÓW  dam
na hipotekę w Krako­
wie lub Rabce. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" pod Jkabka".

3470\

PRZYJMUJE do łapania 
oczek w jedwabnych 
pończochach: —  Anćzia 
Krzemień, —  Krakowska 
L. 23. 1472s

TYSIĄCE chorych na 
katar żojądika,, wzdęcia 
tarcze, bóle, mesiuraw- 
ność, brak apetytu, ogól 
ne osłabienie eit cetera, 
od-zySikalo zdrowie, uży­
wając zioła sławnego na 
cały świat Dr. Dietla. 
Profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Żądajcie 
bezpłatnej bros.zw.ry pou­
czającej. Adres: Liszki. 
— Apteka. 3017ck

Zuany od przeszło 100 lat zegarek  szwajcarski

C O R T E 3 E R T
uzyska! r r ! w y ł s z e  c d r n s c z e n f e
na wystaw ie m iędzynarodowej

3S3i, w BarcrJcnir 929 r.

W t  d
je s zcze  n io o trzym a ł prospektu  
p ism a .M ó j P r zy ja c ie l*  na rok  
1930. m oże  za żąd ać  b ezp ła tn ie  od 
red a k c ji w W a r sz a w ie ,  BI' l a ń- 
sL  a  5734. P rosp ek t za w ie ra  na. in. 
dane konknrsu  św ią tec zn ego , za 
k tó ry  w y zn a c zo n o  w y s o k ie  pre- 
m jo p ien iężno i cen n e p rzedm io ty

|ę S p r z e d a ł

MEBLE kuchenne w  pler 
wszorzędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn, Jasna 8.

2927x

Z Y C I E  P Ł C I O W E !
Czytelnikom „N. Dz.“  10 cennych poży­
tecznych książek tylko za o zł. i) Di -lozan 
.Zycie płciowe kobiety*. Toradnik lekarsi.
2) Dr. Werner: .Lekarz demowy— masaż”.
Leczenie wszelkich churób. 3) Dr. Misie­
wicz- „Samogwad mężczyzn -  kubiet*. 41 
Dr. WeiniDger: Tajnmnice kobiet i męż­
czyzn". Dr. Korabiewicz: .Choroby wene­
ryczne". — Dodajemy 5 inny c l  pożytecz- 
nycn książek, razem 10 książek tylko za r f. Wysy- 
ta.ny za połówkę lub zaliczką pocztową ra  wydatki 
załączyć zł l  oi1 (można znaczki pocztowe) Ogłoszenie 
załaczyć Warsaawa, Redakcja Swit" Nowow ieiska 82-8

Reklama
c.*wigni3 h andlu !

NERW OW I, NEURASTENICY
cierpiący na drażkwość, słabość wolii brair e- 
ncrgjii, melancholię. przesyt życia, bezsejaoić, 
ból głowy, wrażliwość nerwowi śk<lzJeuiiiicę< 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają; 
bezpłatnie broszurę Dr. Weiscgo. Słabość aer- 
wów. Dr. Gebhard i S-ka, Gdańsk, oddz. b7.

Garderobę damską i dzier ęcą
tdia chłopców do iat 12) wykonuje tanio i bar-’ 
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy** w  
Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętra. —.
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz, 
8—1-szej. — Wykonanie bardzo staranne.

A A A A A A A A A A + A A A A A A

Nowo t P  8  B  kuchenni ch, przedpo-
otwartv N B  B® ■  B  koiowych i pokoji 
magazyn ■  B  H i  W m l B k B  dziecięcych

w najlepsze r wykonaniu poleca „ Ś P E C jA I f fO S c -  
Kraków, ni. Sławkowska L. 12 (w nodworm) 

Ceny niskie. -  Dogodne u arunki

Wytworna bieliznę
damska I męsleę

oraz wszelkie zamówienia w zakres bielizny i 
haftu wchodzące, przyjmuje : szybko wykonuje 
pracownia „Ogniska Pracy" w Krakowie, przy 
ni. Mikołajskiej 9, II. piętro, od godz. l l ‘J0— 1'30 
SZALOM ASZ

R O Z W Ó J  TO W A R Z Y S TW A  UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

«FENIKS«
OrA roku 1913 3898*

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ pi. mij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733J268*07 K 53,051,954*77

1924 Z! 542,990.628*18 Zl 34,702.527*85 Zł 66,845.403*91
1925 „ 825335.727*30 . 47,493.490*19 , 97,067.467*40
1926 . 188,128.604*71
1927 . 1.763,294.069*88 . 79,495.425*27 „ 242,384.294*26
1928 . 2^34.919343*75 . 106^46^83*09 . 302,639.089*96

FILJE:

KRAKÓW. Gertrudy 8. CIES2YN, Nlerrfccka 1. 
LfcGW, Kościuszki 8. BIELSKO. Kolejowa 2.
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